
Kolejna grupa 
przedstawicieli WP 

odleciała do Wietnamu
Do Sajgonu odleciała kolej­

na — trzecia już grupa przed 
stawicieli WP. którzy podjęli 
obowiązki w Międzynarodo­
wej Komisji Kontroli i Nad- 
zoru w Wietnamie Południo­
wym.

W skład polskiej grupy woj
skowej weszli specjaliści z wie 
lu dziedzin. Wielu z nich uczę 
stnilczyło już w pokojowej 
działalności międzynarodowej.

Udział Polaków w misjach 
pokojowych w Indochinach 
datuje się od 1954 r„ kiedy 
to na podstawie Układów Ge 
newskich zawarty został ro- 
zejm między Francją, a naro 
dam: Wietnamu. Laosu i
Kambodży. Po zawarciu poro 
zumień paryskich w 1973 r. 
— przedstawiciele PRL zapro 
szeni zostali ponownie do 
kontynuowania misji pokojo­
wej w Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru.

PAP

Zapowiedź wizyty 
J. Sauvagnarguesa

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego minister spraw za­
granicznych Francji Jean 
Sauvagnargues złoży w dniach 
11 — 13 bm. wizytę oficjalną, 
w Związku Radzieckim. (PAP)

Podpisanie wspólnych porozumień Architektura Wrocławia

Zakończenie rozmów
przywódców ZSRR i USA

Środa 3 bm. była ostatnim dniem oficjalnej wizyty prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Richarda Nixona w ZSRR. W 
tym dniu na Kremlu odbyła się uroczystość podpisania ko­
lejnych radziecko-amerykańskich dokumentów, będących re-
zultatem trzeciego spotkania 
szczeblu.
L. Breżniew i R. Nixon pod 

pisali kolejno:
— protokół do porozumienia 

ZSRR — USA o ograniczeniu 
systemów obrony przeciwra­
kietowej;

— porozumienie o ograniczę 
niu podziemnych doświadczeń 
z bronią nuklearną. Jednoczę 
śnie podpisany został protokół 
do tego porozumienia, regulu­
jący wymianę odpowiednich 
danych w celu zagwarantowa

ZSRR — USA na najwyższym

RFN - Polska 1:0 (0:0)

Przegrana w stylu 
godnym mistrzów świata

nia kontroli zobowiązań stron 
porozumienia przy pomocy na 
rodowych środków technicz­
nych;

— wspólne oświadczenie o 
•środkach mających na celu u- 
sunięcie niebezpieczeństw wy 
korzysty wania środków od­
działywania na środowisko na 
turalne w celach wojskowych;

— wspólny komunikat ra- 
dziecko-amerykański.

W ośrodku prasowym skąd 
obserwowano uroczystość pod 
pisania dokumentów komento 
wano je powszechnie jako no­
wy , ważki krok w kierunku 
umocnienia procesu odpręże­
nia międzynarodowego i świa 
towego bezpieczeństwa. Pod­
kreśla się, że porozumienia, po

dentem USA odbyła się szcze­
gółowa i pożyteczna wymiana 
poglądów na podstawowe 
aspekty stosunków ZSRR i 
USA oraz aktualnej sytuacji 
światowej.

Po szczegółowym rozpatrze­
niu rozwoju stosunków mię­
dzy ZSRR i USA w okresie ja 
ki upłynął od radziecko-ame- 
rykańskiego spotkania na naj 
wyższym szczeblu w maju 1972 
roku, strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że dzięki wspól­
nym, energicznym wysiłkom 
udało się w krótkim okresie 
zapewnić zasadniczy zwrot w 
tych stosunkach w . kierunku 
pokoju i szerokiej wzajemnie 
współpracy dla debra obu na­
rodów jak i całej ludzkości.

Kierując się tymi szczytny­
mi celami, strony postanowiły 
nieugięcie kontynuować współ 
ne wysiłki — w razie koniecz­
ności we współpracy z innymi 
zainteresowanymi stronami — 
przede wszystkim w takich dodobnie jak porozumienia po- nios! h dziedzlnach jak: 

przednich szczytów ZSRR — J............................ J .

Tomaszewski znowu obronił rzut karny
Na stadionach Republiki Federalnej Niemiec zapadły wczo­

raj przedostatnie rozstrzygnięcia finałów X Piłkarskich Mi­
strzostw Świata. Wiemy więc już, że o medale złoty i pozła­
cany walczyć będą 7 bm. drużyna gospodarzy i zespól Ho­
landii, a dżteń wczcśhiej o medale srebrny i brązowy poje­
dynek stoczą Polska i obrońca tytułu mistrzowskiego — Bra­
zylią. Obydwa spotkania odbędą się na Stadionie Olimpij­
skim,w Monachium.
Spośród wczorajszych poje- 5, . ,

dynków najbardziej intereso- “ • ■ ■■ -
wała nas konfrontacja fawo- .....__ ,_ / . _ k
ryta^f 1 X MS — RFN oraz 
największej rewelacji tej wiel­
kiej imprezy — zespołu pol­
skiego.* Mecz rozegrano ńą Sta- (

Przygotowania 
w Ostrowskiem

W Wielko- 
polsce trwają 

przygotowania
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odbędą 

września 
Poznaniu.

nie starannie

Przygotowu- 
ją się szczegół

- --------- zwłaszcza te
powiaty, które w przededniu 
Dożynek podejmować będą 
gości dożynkowych — ekipy 
z innych województw. W ten

dionie Leśnym we Frankfurcie 
nad Menem>, typi > samym na 
którym odbyła się inauguracja 
mistrzostw i na którym w mi- 
nioną niedzielę zwyciężyliśmy 
Jugosławię 2:1.

Spotkanie* to zapewne długo 
jeszcze będziemy wspominać, 
z wielu powodów. Mecz rozpo­
częto o pół godziny później niż 
pierwotnie planowano. Stało 
się tak, gdyż potężna ulewa 
zamieniła płytę boiska niemal 
w bajoro. Zapchanie studzie­
nek odpływowych spowodo­
wało, że próbowano je osuszyć 
m. in. przy pomocy straży po­
żarnej.
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USA, będą istotnym instrumen 
tern zacieśniania współpracy 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych. Akcentuje 
się również, że atmosfera i 
wyniki szczytu są rezultatem 
konsekwentnej realizacji pro­
gramu pokoju, jaki został wy­
tyczony na XXIV Żjfeżdzie 
KPZR.

Pó uroczystości podpisania 
dokumentów, w Sali Gieorgi- 
jewskiej na Kremlu odbyło 
się przyjęcie, wydane na cześć 
prezydenta USA R. Nixona i 
jego małżonki, wydane przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd radziecki. Na 
przyjęcie przybyli przywódcy 
radzieccy, członkowie rządu, 
deputowani, inne osobistości 
ZSRR, jak również amerykań 
scy działacze państwowi. Obec 
ni byli członkowie korpusu dy 
plomatycznego.

Prezydent USA Richard 
Nixon w środę po południu od 
leciał z Moskwy. Na lotnisku

— usunięcie niebezpieczeń­
stwa wojny, w szczególności 
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Po wizycie S. Olszowskiego

Wnukowo żegnali go sekretarz
generalny KC KPZR Leonrd
Breżniew, 
zydium

przewodniczący Pre 
Rady Najwyższej

ZSRR, Nikołaj Podgórny oraz 
przewodniczący Rady Mini­
strów Aleksiej Kosygin i inne 
osobistości.

Jak stwierdza się we wspól­
nym komunikacie radziecko- 
amerykańskim między przy­
wódcami radzieckimi i prezy-

Komunikat 
polsko-holenderski

3 bm. na zakończenie ofi­
cjalnej wiżyty w Holandii mi­
nistra . spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego opubli­
kowany został wspólny komu­
nikat, który stwierdza m. in. o 
dokonaniu wymiany poglądów 
na temat węzłowych i aktual­
nych problemów międzyna­
rodowych, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień zwią 
zanych z umocnieniem współ­
pracy i bezpieczeństwa w Eu­
ropie, jak również na temat 
niektórych aspektów stosun­
ków między Polską i Holandią.

Z zadowoleniem odnotowano 
postęp w procesie odprężenia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Obie strony niezależnie 
od ich systemów społeczno-po­
litycznych zadeklarowały swo­
ja gotowość intensyfikacji wy­
siłków i wzajemnej współpra­
cy we wszystkich dziedzinach 
na rzecz pogłębienia procesu 
odprężenia i nadania mu trwa- 
łegp charakteru. (PAP)

Na zdjęciu: budynki mieszkalne na osiedlu Popowke.
CAF — fot. Wołoszczuk

Za „Poloneza", trasę E-8 i pawilon targowy

Nagrody ministra dla poznańskich
architektów i budowlanych

Dzisiaj w Urzędzie Rady Ministrów wręczane są doroczne 
nagrody Ministra Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych za wybitne osiągnięcia w dziedzinie architek­
tury i budownictwa — w zakresie projektowania oraz 
W dziedzinie przemysłu materiałów budowlanych - w żU 
kresie projektowania, prototypowania i produkcji. Wśród 
laureatów nie zabrakło poznańskich architektów i przed­
stawicieli przedsiębiorstw wykonawczych. Nagrodami wy
różniono aż trzy zespoły.
Nagroda I stopnia (w dzia­

le organizacji budowy) za za­
stosowanie technologii wielko­
płytowej i organizację budo­
wy hotelu „Polonez” w Pozna 
niu. ze znacznym skróceniem 
jego cyklu realizacyjnego — 
przypadła w udziale 20 oso­
bom. Za opracowapie projek­
tu nagrodę otrzymał zespół w 
składzie: mgr arch. Janusz Le 
nartowicz, mgr inż. arch. Je­
rzy Liśniewicz. mgr inż. Ja­
nusz Flieger, mgr inż. arch. 
Józef Maciejewski z „Mosto­
stalu” — Zabrze, mgr inż. Cześ 
ław Nawrocki, mgr inż. arch. 
Stefan Zieleśkiewicz z poznań 
skiego „Inwestprojektu i mgr 
inż. Leszek Marchwicki oraz

ca „Poloneza”), inż. Jerzy Brą- 
zert i inż. Feliks Nogala z Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, mgr inż. Bartło­
miej Głowacki z „Mostostalu” 
— Poznań, inż. Bonifacy Jan- 
kojć z „Hydrobudowy 9” .— 
Poznań. Czesław Karolewski 
— kierownik odcinka robót ▼ 
„Instalu” — Poznań, Florian 
Klaus — kierownik robót z 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Instalacyjnych, 
Bogdan Ślifirczyk z Szydło- 
wieckich Zakładów Kamienia 
Budowlanego, mgr Stanisław 
Wiciak z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Usług Drzewnych i 
Szklarskich oraz mgr inż. 
Włodzimierz Wróblewski z

(za wykonawstwo)
Adamski mistrz

Alojzy 
budowy,

„Mostostalu” — Zabrze.
Nagrodę II stopnia (w dzia­

le organizacji budowy) za prc-mgr Alfred Hofman, mgr inż. _ _ _ .
Ewa Stankowska i inż. Woj- iekt i realizację trasy E—8
ciech Siwa z Poznańskiego na odcinku Poznań — Wrześ-
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3 (generalny wykonaw- •
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sposób z dorobkiem poszcze­
gólnych powiatów zapozna 
się 4000 uczestników Dożynek.

Powiat ostrowski gościć ma 
200 rolników z województwa 
krakowskiego. O godne ich 
przyjęcie starają się już teraz 
mieszkańcy poszczególnych 
miejscowości, prowadząc licz­
ne prace porządkowe.

Goście z Krakowskiego 
zwiedzać będą powiat dwoma 
trasami. Jedna grupa zapo­
znawać się ma ze wsią ostrow 
ską, zwiedzając m. in. PGR 
Lewków oraz RSP Lewko- 
wiec. Członkowie drugiej gru 
py obejrzą ostrowskie zakła­
dy przemysłu rolno-sooźvwcze 
go oraz placówki działające 
na rzecz rolnictwa.

W tym roku nie będzie się 
w Ostrowie organizować Do­
żynek Powiatowych. Dla go­
ści z województwa krakow­
skiego oraz dla miejscowych 
rolników przygotowuje się na 
torriast festvn. w którvm wy­
stania zesnołv ludowe oraz 
zespoły os+rowskich zakładów 
nracv. Zbijające s?e Dożyn­
ki sa też okazja, do. szybszego 
ukończenia prac, związanych 
z drugim etapem budowy 
ostrowskiego s+adi^nń. któ 
rym się niektóre im­
prezy. (map) '

Żałoba narodowa
INF. WtTEIE FONEM

łowi Bachmanowi, w związku z 
65-lecie urodzin.

Podróż H. Kissingera

Seminarium młodzieży
3 bm. rozpoczęło się w Warsza­

wie międzynarodowe seminarium 
nt. „Młodzież U środowisko” zor­
ganizowane pod patronatem

Sekretarz stanu USA, H. Kissin 
ger po zakończeniu rozmów ra- 
dzieckoramerykańskich przybę­
dzie w środę do RFN, a stamtąd 
uda się do Brukseli. W czwartek 
poinformuje on radę Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego o wynikach 
rozmów moskiewskich.

UNESCO przez Zarząd 
Socjalistycznego Związku 
tów Polskich. Biorą W 
dział studenci z krajów 
Afryki oraz z USA.

Główny 
Studen- 
nim h- 
Europy,

I. Gandi odwiedzi ZSRR
Jak poinformowała środę

Oświadczenie Sekretariatu FPK
Sekretariat KC FPK w opubłi-

kowanym środę oświadczeniu
potępia postępowanie władz izra­
elskich, które od czerwca 1987 r. 
na okupowanych terytoriach arab­
skich stosują represje wobec na­
rodu palestyńskiego,

Odznaczenie K. Bachmana
Przewodniczący Rady Państwa 

NRD. W. Stoph wręczył w środę 
order Karola Marksa członkowi 
prezydium zarządu Niemieckiej 
Partii Komunistycznej (DKP) Kur-

agencja PTI, premier Indii, pani 
I. Gandhi przyjęła zaproszenie se­
kretarza generalnego KC KPZR 
L. Breżniewa do złożenia wizyty 
w Związku Radzieckim. Termin 
wizyty ustalony zostanie później.

Zapowiedź szczytu EWG
Francuski minister spraw zagra 

nicznych Jean Sauvagnargues o- 
świadczył we wtorek po powro­
cie z Sardynii, gdzie prowadził 
rozmowy z szefem ' dyplomacji 
włoskiej, że Francja zamierza wy 
słać zaproszenia wszystkim kra­
jom członkowskim Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej na kolej 
ną konferencję na szczycie tych 
państw.

Rozmowy I. Fahmi H. Genscher
Przebywający w Bonn, egipski 

minister spraw zagranicznych I. 
Fahmi konferował w środę z 
zachodnioniemieckim ministrem 
spraw zagrąnicznych r— H. Gen­
scherem. Zapoczątkowali oni 3- 
dniowć rozmowy na temat współ­
pracy gospodarczej, problemów 
bliskowschodnich i innych spraw 
międzynarodowych. *

Zamach na ambasadę Kuby
Nieznani sprawcy dokonali w 

środę zamachu na siedzibę amba­
sady Kuby w Paryżu. Na skutek 
eksplozji bomby gmach ambasady 
został uszkodzony. Ofiar w lu­
dziach nie ma. Policja prowadzi 
dochodzenie. ,, ?•

e Procesy w Atenach

wodu zbezczeszczenia grobowca 
Karola Marksa na cmentarzu High- 
gate w Londynie. Organizacja, 
która sprawuje opiekę nad gro­
bowcem. otrzymuje liczne listy, w 
których Brytyjczycy wyrażają pro-
test 
tom

przeciwko barbarzyńskim ak- 
grupy nieznanych wandali.

Protest rządu KRL D
W Panmundżonie odbyło się ko­

lejne posiedzenie Wojskowej Korni 
sji Rozejmowej w Korei. Przewod­
niczący delegacji KRL-D zgłosił w 
imieniu swego rządu protest prze­
ciwko nowym prowokacjom zbroj­
nym Seulu. Oświadczył on. iż 28 
czerwca br. poludniowokoreański 
okręt wojenny wtargnął na wody 
terytorialne KRL-D i otworzył

Według doniesień napływających 
z Aten, władze wojskowe Grecji 
przygotowują proces aresztowa­
nych członków i przywódców tzw, 
„antydyktatorskiego związku stu­
dentów greckich” i „studenckiego 
ruchu antydyktatorskiego”. Aresz­
towanym studentom grożą długo­
terminowe kary więzienia.

Potępienie wandaliznw

ogień do okrętu należącego do sił 
morskich Koreańskiej Armii Naro­
dowej. W wyniku kroków podję­
tych, w odpowiedzi na ten atak, 
okręt poludniowokoreański zatonął 
wraz z częścią swojej załogi.

V, E FONEM
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Wrętanli 
z po-

Społeczeństwo

w Argentynie
We wtorek po południu oko­

ło 200 tys. osób oddało ostatni 
hołd zmarłemu prezydentowi 
Argentyny, Juanowi Perono­
wi. Do gmachu Kongresu, w< 
którym wystawiono trumnę z 
jego zwłokami ustawiła się ko 
lejka długa na 6 km. Przez ca­
ły dzień z głośników rozlega-i 
ly się dźwięki muzyki żałob­
nej. Wokół gmachu Kongre­
su w promieniu 50 m złożono 
stosy bukietów I wieńców.

Wczoraj zwłoki prezydenta 
Perona zostały przewiezione 
do kaplicy w jego rezydencji 
podmiejskiej. Olivos. Oceniani, 
że na trasie prowadzącej z 
gmachu Kongresu do rezyden­
cji Olivos ustawiło się około 
2 min ludzi.

Dzisiaj odbędą się głów­
ne uroczystości żałobne. 
3 tys. żołnierzy, reprezentu- ; 
jących wszystkie 3 rodzaje sił 
zbrojnych, odda zmarłemu peę 
zydentowi honorv wojskowe. 
Peron nie bedzie jednak po­
chowany. Jego zwłoki zostaną ' 
zabalsamowane i — jak dono­
si Reuter — snnezną w kapli- • 
cy w Olivos. (PAP)



Zanim wsianą studentami

Trwaja egzaminy wstępne
Prawie 13 tysięcy dziewcząt i chłopców ubiega się o przy­

jęcie do uczelni poznańskich. Blisko 5000 osób pragnie stu­
diować na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza, który 
dysponuje 1800 miejscami. Największą popularnością cieszą 
się psychologia, socjologia, historia sztuki, archeologia, etno­
grafia, prawo, geografia, matematyka, filologia rosyjska.

Na Politechnice Poznańskiej 
o jedno miejsce ubiega się 
średnio dwóch kandydatów; 
najwięcej zgłoszeń zanotowa­
no na architekturę, wydział 
elektryczny, maszyn robo­
czych i pojazdów, technologi­
czny.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
dysponuje 750 miejscami na 
które wpłynęło 1200 zgłoszeń. 
W Akademii Rolniczej o jed­
no miejsce ubiega się trzech 
kandydatów, a na Wydział 
Ogrodniczy nawet 5 osób na 
jedno miejsce. Wydziały tech­
nologii chemicznej i technolo­
gii drewna są jedynymi w kra 
ju, toteż przyszli studenci tych

Zdających obowiązuje ten 
sam system punktowy co w 
roku ubiegłym. Egzaminy są 
anonimowe; Gdy zdający otrzy 
ma pozytywne oceny z egzami 
nów pisemnych, doliczy mu 
się dodatkowe punkty za stop 
nie na świadectwie i za pocho 
dzenie społeczne.

Bez egzaminów wstępnych 
zostali przyjęci najlepsi 
uczniowie, , typowani przez 
szkoły, oraz zwycięzcy olim­
piad przedmiotowych. Na 
UAM przyjęto w tym trybie 
246 osób, a na Politechnikę 
Poznańską — 49. (be)

specjalności rekrutują 
całej Polski.

Akademia Medyczna 
nuje w bieżącym roku

się z
W Kambodży

dyspo 
więk-

szą liczbą miejsc na I roku 
studiów. Wpłynęło 750 zgło­
szeń na wydział lekarski (240 
miejsc), 250 na stomatologię 
(100 miejsc).

2 bm. rozpoczęły się egzami 
ny wstępne na wszystkie 
uczelnie poza Akademia Wy­
chowania Fizycznego. Pier­
wszym sprawdzianem wiedzy 
przyszłych studentów był egza 
min pisemny z przedmiotu kie 
runkowego. W Akademii Me­
dycznej był to egzamin testo­
wy z biologii. Prace pisemne z 
literatury polskiej pisało wię­
cej zdających niż w ubiegłym 
roku, bowiem przedmiot ten 
obowiązuje m. in. przyszłych 
socjologów, filozofów, połito- 

Prace pisemne z histo­
rii pisali nie tylko kandydaci 
na studentów historii, ale 
także prawa, etnografii, ar­
cheologii i niektórych kierun­
ków ekonomicznych. Egzamin 
pisemny z matematyki obowią 
zywał wszystkich kandydatów 
politechnik, wyższych szkół 
inżynierskich, niektórych kie­
runków rolniczych, ekonomicz 
nych.

Na filologii angielskiej 
UAM, na egzaminie pisem­
nym kierunkowym zastosowa­
no testy. Wczoraj przyszli stu 
denci składali egzamin pisem­
ny z języka obcego.

Siły patriotyczne 
kontynuują ofensywę
Według doniesień z Kambo­

dży, ciężkie walki toczą się 
wzdłuż szosy nr 5 na północ 
od Phnom Penh. Liczące 5 ty 
sięcy żołnierzy ugrupowanie 
wojsk Lon Nola, skierowane 
dla zdobycia kontrolowanej 
przez siły patriotyczne starej 
stolicy kraju — Udong, napot­
kało silny opór ze strony wojsk 
wyzwoleńczych. Oddziały rzą­
dowe zostały zmuszone do za­
trzymania się i znalazły się 
pod silnym ostrzałem artylerii.

Wojska patriotyczne z po­
wodzeniem kontynuują natar­
cie na zachodzie kraju, ich jd- 
działy podeszły bezpośrednio 
do portu Kahkong. w pobliżu 
granicy z Tajlandią. (PAP)

Dzisiaj rozpoczynają się 
egzaminy ustne na niektórych 
kierunkach. Pierwsi zdają
kandydaci 
lologiczne. 
wstępnych 
uczelniach 
20 bm.

na kierunki neofi- 
Wyniki egzaminów 

na poznańskich 
będą znane około

Loteria fantowa 
Młodzieżowej Agencji

Wydawniczej
Samochody — Fiat 125 p 

i Syreny — 105. motocykle, 
rowery, radia tranzystoro­
we. magnetofony, adaptery, 
telewizory, futra damskie, 
aparaty fotograficzne, ze­
garki i wiele wiele innych 
cennych przedmiotów moż­
ną wygrać kupując los lo­
terii fantowej Młodzieżo­
wej Agencji Wydawniczej 
RSW — „Prasa — Książka 
— Ruch”.

Losy w cenie 5 zł są do 
nabycia w punktach sprze­
daży „Ruch” w Poznaniu i 
województwie poznańskim.

Termin zakończenia rea­
lizacji wygranych ogłoszo­
ny zostanie w „Sztandarze 
Młodych” na jeden miesiąc 
wcześniej.

Dochód z loterii przezna­
czony jest na rozwój sportu 
szkolnego.

Zachmurzenie umiarkowane, okre 
sami duże, miejscami opady prze­
lotne i możliwe lokalne burze. 
Temperatura maksymalna od ’8 
stopni na., północy do 21 stopni na 
południu. Wiatry umiarkowane, za 
chodnie I północno-zachodnie.

iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiłiit
Dzisiejszy serwis ntormacyHy 

eorocowoł Bogdan Zdanowski.

W trosce o stałą poprawę
warunków życia

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR |

Zarówno realizowany program socjalno-płacowy jak I 
opracowywany program perspektywicznego rozwoju gospo­
darki żywnościowej, która będzie przedmiotem obrad zapo­
wiedzianego na jesień br. plenum KC PZPR, sa wyrazem 
szczególnej troski kierownictwa partyjnego i państwowego 
o zapewnienie stałej poprawy warunków życia naszego spo­
łeczeństwa.
Wykorzystując wszelkie moż 

liwe środki dla bieżącego po­
lepszania zaopatrzenia rynku 
w artykuły żywnościowe, któ­
re stanowią ok. 43 proc, do­
konywanych przez ludność za 
kupów, podejmowane jest dłu 
gofalowe działanie zmierzają­
ce do harmonijnego, komplek­
sowego rozwoju całokształtu 
gospodarki żywnościowej. Jed 
nym z podstawowych ogniw 
tej gospodarki, poza rolnic­
twem. jest przemysł rolno-spo 
żywczy. Projekt kierunków 
jego rozwoju w latach 1976— 
1980 i do roku 1990 rozpatry­
wało Biuro Polityczne KC 
PZPR na ostatnim wspólnym 
posiedzeniu z Prezydium Rzą­
du.

W minionym 30-leciu w 
miejsce przeważnie drobnych 
o rzemieślniczym charakterze 
zakładów powstały nowe, duże 
obiekty, w tym ok. 200 ważniej 
szych inwestycji przemysłu 
spożywczego. Zorganizowano 
od podstaw nowe gałęzie tego 
przemysłu: koncentratów spo­
żywczych. jajczarsko-drobiar- 
ską. owocowo-warzywną, chło 
dnictwo. Jednakże przy szyb­
ko rosnących ostatnio docho­
dach realnych społeczeństwa 
zapotrzebowanie na żywność,

Zakończenie rozmów
Dokończenie ze str. 1 

zaś wojny, pociągające za so­
bą zastosowanie broni jądro­
wej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady;

— ograniczenie i w ostatecz 
nym rachunku zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń, zwłaszcza 
strategicznych, przy założenia, 
że celem ostatecznym jest o- 
siągnięcie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia pod od­
powiednią kontrolą międzyna­
rodową;

— działanie na rzecz usunię 
cia źródeł napięcia międzyna­
rodowego i konfliktów wojen­
nych;

— umocnienie procesu od­
prężenia i rozszerzenie go na 
cały świat;

— rozwój szerokiej wzajem 
nie korzystnej współpracy w 
dziedzinie handlowej i gospo­
darczej, naukowo-technicznej 
i kulturalnej, na zasadach su­
werenności, równouprawnienia 
i niemieszania się w sprawy 
wewnętrzne, w celu wniesienia
wkładu do wzrostu wzajemne T 
go zrozumienia i zaufania mię 
dzy narodami obu krajów.

Strony rozpatrzyły wszyst­
kie aspekty problemu ograni­
czenia zbrojeń strategicznych 
i doszły do wniosku, że nowin 
no być zawarte nowe porozu­
mienie międzv Związkiem Ra 
dzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych.

Porozumienie takie powinno 
objąć okres do 1985 r. i doty­
czyć ograniczeń zarówno iloś­
ciowych, jak i jakościowych. 
Umówiły się one. że opracowa 
nie takiego porozumienia po­
winno być zakończane w moż 
liwie krótkim czasie, zanim 
upłynie ważność porozumie­
nia tymczasowego.

Strony wyraziły zadowole­
nie, że coraz bardziej cha­
rakterystyczną cechą rozwoju 
sytuacji międzynarodowej sta­
je się odprężenie, umacnianie 
pokoju i rozwój wzajemnie ko 
rzystnej współpracy.

Naczelnym celem wszyst­
kich państw i narodów powin 
no stać się zapewnienie, indy 
widualnie i zbiorowo, trwałe­
go bezpieczeństwa we wszy­
stkich rejonach świata, jak 
najszybsza i całkowita likwi­
dacja istniejących międzynaro 
dowych konfliktów i źródeł 
napięcia oraz przeciwdziałanie 
powstawaniu nowych. (PAP)

a zwłaszcza na produkty po­
chodzenia białkowego, a więc 
mięso i jego przetwory oraz 
mleko i wyroby mleczne, jest 
i z każdym rokiem będzie co 
raz większe. Stąd od trzech 
lat kontynuowana jest polity­
ka kompleksowego, perspek­
tywicznego rozwoju gospodar­
ki żywnościowej, a przede 
wszystkim przyspieszania in­
tensyfikacji produkcji rolnej i 
rozbudowy przetwórstwa rol­
no-spożywczego. W tym piecio 
leciu przeznaczono na inwe­
stycje w przemyśle rolno-spo­
żywczym 2,5-krotnie wyższe 
nakłady niż w poprzednim. Z 
zaplanowanych na bieżące pie 
ciołecie zakładów 260 już zrea 
lizowano m. in. nowoczesne za 
kłady i kombinaty mięsne w 
Kole, Ełku. Kościerzynie. Łuko 
wie i Tarnowie, kilka wytwór 
ni wędlin. Zakłady Drobiar­
skie w Żukowie, kilkanaście 
mleczarni i przetwórni mleka. 
Obecnie w przvsoieszonvm 
temnin realizowanych jest dal 
szych 80 zakładów urzemysłu 
soożywczeeo. soośród których 
24 — o szczególnym znaczeniu 
dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku w artvkulv żywnościowe — 
ma być przekazanych do użyt­
ku jeszcze w tym roku.

Efektem tych przedsięwzięć 
jest nienotowany dotychczas. 
31 proc, w okresie ostatnich 3 
lat, wzrost produkcji artyku­
łów rolno-spożywczych, zwięk 
szenie spożycia mięsa w orze- 
liczeniu na 1 mieszkańca o 9 
kg oraz wprowadzenia na ry­
nek ok. 800 nowych, bardziej 
uszlachetnionych wyrobów o 
łącznej wartości blisko 14.4 
mld zł. Nie zaspokaja to jed­
nak w pełni zapotrzebowania 
społeczeństwa na niektóre 
asortymenty artykułów spo­
żywczych. przede wszystkim 
oochodzenia białkowego. Dla­
tego w celu sprostania coraz 
większym zadaniom, jakie sto­
ją przed przemysłem rolno- 
spożywczym w nasteonvch la­
tach. niezbędna jest jeco dal­
sza rozbudowa i modernizacja.

Chodzi nie tylko o ilościowe 
zwiększenie produkcji, ale o 
systematyczne wprowadzenie 
na rynek w dostatecznych 
ilościach poszukiwanych orzez 
konsumentów produktów bar 
dziej, uszlachetnionych, o wy­
sokich wartościach odżyw­
czych, w coraz szerszym asor­
tymencie i ułatwiających gos

podyniom przyrządzanie posił 
ków. I taki program działania 
nakreślono w przedstawionym 
do akceptacji Biura Polityczne 
go projekcie kierunków per­
spektywicznego rozwoju prze­
mysłu rolno-spożywczego.

Urzeczywistnieniu tych za­
mierzeń podporządkowane są 
i nadal beda wszelkie poczyna 
nia inwestycyjne, a przede 
wszystkim dalsza rozbudowa i
modernizacja przemysłów:
mięsnego, owocowo-warzyw­
nego, mleczarskiego, jajczar- 
sko-drobiarskiego, koncentra­
tów spożywczych i chłodnic­
twa.

Coraz większa uwaga kon­
centrowana będzie również na 
wprowadzaniu nowoczesnych 
estetycznych, a przy tym prak 
tycznych opakowań artykułów 
żywnościowych.

Realizacja tego programu 
mieć będzie szczególne znacze­
nie dla całokształtu gospodarki 
żywnościowej Bowiem rozbu­
dowa przemysłu spożywczego, 
poza wpływem na poprawę za 
opatrzenia rynku, jest również 
istotnym czynnikiem stymulu 
jącym rozwój rolnictwa, będą 
ćego, jak wiadomo, podstawą 
gospodarki żywnościowej.

FRANCISZEK BOBULA

Armia umacnia
władzę w Etiopii

Od ubiegłego piątku fakty­
czna władza w Etiopii spoczy­
wa w rękach armii, W cen­
trum Addds Abeby oddziały 
wojskowe w środę rano 
zamknęły dla ruchu kilkanaś­
cie ulic, przeprowadzając re­
wizję w domach i sklepach, w 
poszukiwaniu ukrywających 
się arystokratów, obszarników 
i urzędników administracji. 
Poza tym życie w stolicy toczy 
się normalnym trybem i skle-
py są otwarte.

We wtorek, jak 
cja AP, w Addis 
się pogłoski, że

informuje agen
Abebie rozeszły

wojsko może
wtargnąć do pałacu cesarskiego 
aby aresztować dygnitarzy, któ­
rzy schronili się tam przed aresz­
towaniem. Zdaniem obserwatorów 
jest to wszakże mało prawdopo­
dobne, gdyż przyboczna gwardia 
cesarska, jakkolwiek popiera , pro­
gram reform, nie wpuściłaby od­
działów wojskowych do rezyden­
cji Haile Selassie.

W środę rano rzecznik etiopskie 
go ministerstwa informacji zde­
mentował ogłoszoną poprzedniego 
dnia wiadomość o aresztowaniu 
przez siły zbrojne wnuka cesarza, 
księcia Iskandera Desty, byłego 
dowódcy marynarki wojennej 
Etiopii.

Rozmowy rządu premiera Mak- 
konnena z przedstawicielami sił 
zbrojnych w sprawie udziału woj 

, skowych w rządzie nie dały na 
razie rezultatów. Działalność 
rządu w znacznym stopniu utrud­
nia fakt, że sześciu ministrów jest 
poszukiwanych przez wojsko ą po 
zostali nie przychodzą na posiedzę 
nia bojąc się aresztowania. Panu­
je na ogół opinia, że gabinet 
Makkonnena już tylko nominalnie 
sprawuje władzę, natomiast armia 
coraz bardziej umacnia kontrolę 
nad kraiem. (PAP)

Wznowienie prac 
Komitetu Rozbrojeniowego

Po sześciotygodniowej przerwie we wtorek w Genewde 
wznowił prace Komitet Rozbrojeniowy 26 państw. Delegaci 
ZSRR i USA — którzy są współprzewodniczącymi Komitetu 
— Aleksiej Roszczin i Joseph Martin, nawiązali w swych 
wystąpieniach do toczących się w Moskwie rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich na najwyższym szczeblu, podkreśla­
jąc ich znaczenie dla pokoju i odprężenia. Przedstawiciel 
ZSRR mówił o potrzebie zawarcia porozumienia o ograni-
czeniu podziemnych eksplozji 
go ich zakazu włącznie.
Komitet otrzymał także 

wniosek RFN o włączeniu tego 
państwa do prac Komitetu. 
Spodziewane jest również 
przedłożenie podobnej aplika­
cji ze strony NRD. Przypusz­
cza się, że oba te państwa, po 
zatwierdzeniu ich wniosków 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ, wzięłyby udział w pra­
cach Komitetu Rozbrojeniowe 
go poczynając od 1975 r.

Aktualne prace Komitetu 
koncentrują się ,na wysił­
kach uzyskania porozumienia 
w sprawie całkowitego zaka­
zu broni chemicznych i roz-

nuklearnych, aż do całkowite-

ciągnięcia zakazu doświadcza! 
nych wybuchów jądrowych w 
atmosferze, w Kosmosie i pod 
wodą na eksplozje dokonywa­
ne pod ziemią. Wtorkowe po­
siedzenie było 639 z kolei, od 
chwili, gdy w 1963 r. decyzją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
powołano Komitet do życia. 
W jego pracach uczestniczą: 
Argentyna, Brazylia, Bułga­
ria, Birma, CSRS, Egipt. Etio­
pia, Holandia, Indie, Japonia,
Jugosławia^ Kanada, Maroko, 
Meksyk,
Pakistan,

Mongolia, Nigeria, 
Polska, Rumunia,

Szwecja, Stany Zjednoczone, 
Węgry, Wielka Brytania

i.i.uiiwi— h-O
• Kierowca samochodu osobo­

wego S. K. zlekceważył, na skrzy 
żowaniu ulic Świerczewskiego i 
Szylinga w Poznaniu, sygnaliza­
cję świetlna i zderzył sie z ..Fia­
tem” a nasteonie notracił 3 oso­
by oiesze. Dwie z nich K. R. i 
J. K. z ciężkimi obrażeniami cia
ła pozostała w szpitalu. po
założeniu opatrunku powróciła do 
domu.
• U zbiegu ulic Pułaskiego 1 

al. Wielkopolskiej, motocyklista 
S. G’. nie przestrzegając przepisu 
o pierwszeństwie przejazdu zde­
rzył się z tramwajem linii ..9”. 
doznając w wypadku lekkich po­
tłuczeń. (t)

GŁOS WIE 
waldzko 19/
60-959 
q i u m: 
doktora

Poznań

Eksplozja w hiszpańskiej
fabryce materiałów wybuchowych

We wtorek wieczorem w fabryce materiałów wybuchowych w 
mieście Galdacano. leżącym 8 km od Bilbao (Hiszpania), nastąpiła 
potężna eksplozja. W chwili wybuchu w zakładach znajdowało się 
ponad 20 osób W nocy z wtorku na środę spod gruzów wydobyto 
zwłoki 15 robotników. Po kilku godzinach — mimo dużych trudno­
ści związanych z brakiem wody — udało się opanować gwałtowny 
pożar, jaki powstał w wyniku eksplozji. Akcja ratunkowa jest kon­
tynuowana. Władze obawiają się. iż pod gruzami mogą znajdować 
się jeszcze dalsze ofiary śmiertelne.

W wyniku eksplozji ponad 100 
osób zostało rannych, w tym 17 
znajduje się w stanie krytycznym. 
Niektórym rannym musiano nie­
zwłocznie przetoczyć krew. Więk­
szość rannych odniosła obrażenia 
od odłamków z rozbitych szyb w 
domach znajdujących sie nawet w 
odległości 15 km od miejsca eks- 
blozji. Po wybuchu nad zakłada­
mi unosiły sie na wysokość 200 
metrów kłęby dymu w kształcie 
grzyba.

Wstępne dochodzenia ustaliły, że 
przyczyną eksplozji było zapale­
nie sie wskutek niezwykle wyso­
kiej temperatury otoczenia prze­
chowywanego w magazynach pro­
chu strzelniczego. Od kilku dni w 
Hiszpanii oanuja upały sięgające 
36 st. Wysuwana początkowo hipo 
teze, iż to akt sabotażu, ostatecz-

nie wykluczono. Władze jednak, 
obawiając się dalszych wybuchów, 
zarządziły ewakuację mieszkań­
ców najbliższych budynków.

Władze lokalne poinformowały, 
że liczba ofiar śmiertelnych mogła 
by być dużo większa, gdyby wszy­
scy 7 500 robotników zdecydowali 
się pracować w godzinach nadllcz 
bowych. Do pracy zgłosiło sie jed 
nak zaledwie nieco ponad 20 osób, 
a większość wołała w tym czasie 
oglądać transmitowana przez tele 
wizie walkę byków.

Wtorkowa eksolozja jest trzecią 
z kolei W 100-łetniej historii zakła 
dów „Explosivos de Rio Tinto”. 20 
lat temu zginęło 10 robotników, a 
w 8 lat oóżniej kolejny wybuch 
kosztował życie dalszych 7 osób. 
Tutejsi mieszkańcy nazywają te 
fabrykę ..dynamitem”. (PAP)

LKOPOLSKI; Poznań, ul. G*un- 
Adres pocztowy: skrytka nr 1C74
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(sekretarz redakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.
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nia otrzymał zespół w skła­
dzie: mgr inż. Roman Kacz­
marek. inż. Andrzej Patalas i 
mgr inż. Henryk Stanisławski 
z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu, 
mgr inż. Andrzej Falkowski, 
mgr inż. Janusz Szostak i 
mgr inż. Barbara Zielaskow- 
ska z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg i Ulic w Poznaniu oraz 
inż. Stefan Kliśko. inż. Boles- 
sław Stępniak, mgr inż. Bo­
gumił Wołowczyk, doc. dr An-

Związek Radziecki. Zarezerwo 
wano również miejsce dla 
Francji, która jednak nie bie- 
rze udziału w pracach Komi­
tetu. (PAP)

toni Woźniak Franciszek
Tomczak — brygadzista — be­
toniarz z Zarządu Dróg. Mo­
stów i Zieleni w Poznaniu.

Nagroda III stopnia (w dzia­
le budownictwa ogólnego) za 
projekt pawilonu obsługi wy­
stawców w centrum targowym 
przy ul. Głogowskiej w Po­
znaniu przypadła zespołowi, w 
skład którego wchodzą: mgr 
inż. Mieczysław Hellwig, mgr 
inż. arch. Henryk Jarosz, inż. 
Józef Pochroń i mgr inż. Bo­
gusław^ Słpnecki z poznańskie­
go „Mi^stoprojektu” oraz prof. 
Bolesław £zmidt z / Politech­
niki Warszawskiej i inż. Le­
szek Marchwicki z/..Mostosta­
lu” — Zabrze, (ani

Plenum KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej
3 bm. odbyło się plenum KC 

BPK. Plenum wysłuchało in­
formacji członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC BPK 
Borisa Wełczewa na temat 
działalności Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC BPK od 
lipca 1973 do lipca 1974.

Plenum dokonało zmian w 
składzie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC BPK. Człon­
kami Biura Politycznego zo­
stali sekretarze KC BPK Gepr- 
gi Filipow i Aleksandyr Liłow.

Plenum zwolniło z obowiąz­
ków zastępcy członka Biura 
Politycznego i sekretarza KC 
BPK Iwana Abadżijewa oraz 
Wenelina Kocewa i Kostadi- 
ną Gjaurowa, z obowiązków 
zastępców członków KC. Ple­
num zaproponowało zwolnić 
W. Kocewa z obęwiązków wi­
cepremiera a K. Gjaurowa z 
obowiązków przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych i wycofać go ze 
składu Rady Państwa LRB.

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
rec naczeinego 657-18 Sekretarz redakcji) 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 • 453-31 A Wydawca Poznańck.o 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Praso - Ksigżko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60—782 Poznań, tel 659-16 Za treść t€r- 
min druku ogłoszeń redakcja nie odoowiada. A Rękopisów nie za^ó 
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,56 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
orzyjłyiuie za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechnianie Prasy i 
Książki RSW ..Praso - Książko - Ruch” ul. 
7.w:erzyniecko 9, 60-813 poznań na K^nto 
PKO nr 5-4-151. ponadto d^tonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 350^9 F
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Spiętrzenie prac - to nierytmiczność

Jak budować więcej mieszkań?
Tempo budownictwa mie­

szkaniowego w naszym 
kraju jest obecnię bar­

dzo szybkie. Od początku tej 
pięciolatki plany roczne są po 
ważnie przekraczane. Założe­
nia na lata 1971 — 1975 prze­
widywały oddanie do użytku 
30,5 min m kw. powierzchni 
użytkowej mieszkań. Jak silę 
obecnie szacuje, oddanych zo 
stanie przeszło 32 min m kw., 
co oznacza około 38 tys. po­
nadplanowych mieszkań.

Jednakże wyniki, które bu 
dowlani uważają za swój wiel 
ki sukces, nie zadowalają — 
bowiem potrzeby są jeszcze 
wyższe, a nadroMenie wielo­
letnich zaniedbań wymaga 
czasu. Zapotrzebowanie na 
mieszkania jest więc nadal 
niezaspokojone, a czas oczęki 
wania na własne locum wciąż 
jeszcze jest dłupi. Wyż demo­
graficzny dorasta i zakłada 
rodziny, z których każda po­
trzebuje mieszkania.

Obecne tempo budownictwa 
mieszkaniowego nie oznacza 
bynajmniej, że nie mogłoby 
bvć jeszcze szvbsze. Poczyna­
nia resortu budownictwa zmie 
rzaja właśnie w tym kierun­
ku. W dalszym ciągu szybko 
rozbudowuje sie potencjał bu 
downictwa. zwłaszcza bazę 
przemysłowej prefabrykacji. 
W budowie znajduje się 18 
fabryk domów o łącznej mo- 
cv 126 tys. izb rocznie (do 
1973 r. wybudowaliśmy 67 ta 
kich wvtwórni o łącznej mo­
cy 290 tvs. izb rocznie), Ponad 
to w latach 1974 — 75 będzie 
rozonczeta budowa dalszych 
40 takich wvtwórni o łącznej 
mncv 268 tys. izb rocznie. 
D^-ieki rozszerzeniu bazy t>re- 
fabrykacji udział technologii 
w;elko<nłvtowej w budowni­
ctwie mieszkaniowym wzro­
śnie % 28 proc, w 1971 r. do 
70 proc, w 1977 r.

Duża waee przywiązuje się 
także do wykorzystania no­
wych materiałów. które 
zmniejszają pracochłonność ro 
bót, a tvm samym przyczynia 
ja sie do ich przyspieszania. 
Do poprzednio uruchomionych 
zakładów ? linii technologicz­
nych dojdą w tym roku no-

ZK51ĄŻ Ml
GOSPODARKA

Bolesław Kuźmiński — „Zawrot­
na kariera ziemniaka”. MSW, s. 
259-l-ilUStr., zł 25.

Kazimierz Żukowski — „Łań­
cuch chłodniczy w gospodarce ryb 
nej”, wyd. II rozszerzone. Wyd. 
Morskie, s. 195, zł 42.

Janusz Brożyna, Bolesław Mróz 
„Budowa i konserwacja morskich 
radarów nawigacyjnych”. Wyd. 
Morskie, s. 476, zł 20. 

Wraz ze wzrostem liczby pojazdów 
mechanicznych, a tym samym 
zagęszczania się ruchu na jezd­

niach nawet spokojnych do niedawna 
ulic, zwiększa się częstotliwość wystę­
powania konfliktów między pieszymi 
a zmotoryzowanymi. Część — ta tra­
giczna w skutkach — znajduje epilog 
w sprawozdaniach pogotowia ratun­
kowego, w raportach milicyjnych i w 
prasowych kronikach. Dzisiaj jednak 
chcemy mówić nie o wypadkach, a o 
tych konfliktach, które — chociaż nie 
kończą się dla żadnej ze stron w szpi­
talu — kosztują obie strony niemało 
nerwów, a więc i zdrowia. Szkoda, że 
nie odnotowują ich żadne statystyki, 
bo dane takie byłyby niezgorszym 
przyczynkiem, uzupełniającym obraz 
naszej obyczajowości.

Mamy na myśli owe dziesiątki „krót­
kich soięć”, zachodzących codziennie 
nie tylko na ulicach wielkich miast, 
lecz również nasilających się w ma­
łych miasteczkach i nawet na wiej­
skich drogach. Tam wszędzie, gdzie 
konie mechaniczne wyparły swych 
nominalnych wolno człapiących pro- 
tonlastów, tych „na owies”.

Dowodem powszechności spięć na 
jezdni może być fakt, że temat ten na­
był już praw obywatelstwa np. w 
twórczości satyryków, a zawołanie 
„jak jedziesz (idziesz) baranie!” bywa 
w coraz popularniejszym użyciu.

Antagonizm między pieszymi a zmo­
toryzowanymi znajduje też oczywiście 
odbicie — silniejsze, aniżeli dawniej — 
w listach do redakcji. Mnożą się w 
nich żale na bezwzględność kierow­
ców; rzadziej, ale w podobnie pełnym 
oburzenia tonie, piszą kierowcy o non­
szalanckim zachowaniu się pieszych na 
jezdni. Jedni i drudzy mają sobie wza­
jemnie dużo do zarzucenia.

we, które będą produkować 
kompletne kabiny, sanitarne, 
stolarkę budowlaną z alumi­
nium i PCW, meble do wbu­
dowania, wykładziny podłogo 
we na spienionej warstwie izo 
lacyjnej, ścilanki działowe z 
suchych tynków gipsowych, 
okładziny elewacyjne, płytki 
ceramiczne, mozaikę szklaną, 
płyty ocieplające i dźwięko­
chłonne z wełny mineralnej i 
inne wyroby.

Sprawą, która wcSąż jesz­
cze nie może doczekać się roz 
wiązania, jest przyspiesznie 
tempa wykonywania prac 
wykończeniowych. Wiąże się 
to w dużym stopniu z nfedo- 
statkiem elektronarzędzi na 
budowach. Produkcją dosta­
tecznej ich ilości powinien się 
zainteresować resort przemy­
słu maszynowego.

W samym budownictwie 
zwraca uwagę duża nieryt­
miczność przy wznoszeniu 
mieszkań. I tak np. według 
danych GUS w ciągu pierwsze 
go kwartału br. oddano do 
użytku tylko nieco ponad 20 
proc, mieszkań przewidzia­
nych ną ten rok. Gdy przy­
patrzeć się danym za pierw­
sze dwa miesiące tego roku, 
wyglądałoby to jeszcze gorzej. 
W ciągu bowiem pierwszych 
dwóch miesięcy przedsiębior­
stwa budowlane zajmują się 
na ogół wykończeniem sporej 
części budynków „sprzeda­
nych” w ubiegłym roku i zali 
czonych do ubiegłorocznego 
planu, a także zaczynają no­
we budynki, które będą za­
kończone dopiero pod koniec 
roku. To rozpoczynanie dużej 
ilości budów w jednym cza­
sie jest fatalne w skutkach, 
prowadzi' bowiem do tego, że 
na ooczatku roku następuje 
spiętrzenie prac ziemnych, 
zbrój arskich itn., zaś w koń­
cu roku z kolei spiętrzenie 
prac wykończeniowych.

Przy tak jednostronnym wy 
korzystaniu fachowców, ma­
szyn i narzędzi potencjał wy­
konawczy staje się niewystar 
czający. Najlepszym te^o 
przykładem może być Łódź, 
która stale uskarża się na 
brak tzw. mocy przerobowej, 
a jednocześnie ustawia plan 
w ten sposób, że 40 proc, bu 
dynków oddawanych jest do 
użytku w czwartym kwartale. 
Przerwanie tego łańcucha by­
najmniej nie jest proste, każ­
de bowiem przedsiębiorstwo 
chce przed końcem roku od­
dać jak największą ilość bu­
dynków, aby mieć jak najwyż 
szy procent wykonania planu. 
Wydaje się jednak, że resort 
powinien pomyśleć nad roz­
wiązaniem tej sprawy po­
przez stworzenie odpowiednie 
go systemu .zachęt i umożli­
wić przedsiębiorstwom przej-. 
ście do rytmicznego wykony­
wania zadań.

Również „geografia” wyko­

W czytelniczych korespondencjach, 
których autorami są piesi, przede 
wszystkim powtarzają się utyskiwania 
na wymuszanie pierwszeństwa przez 
kierowców na wymalowanych białą 
farbą przejściach. Niezmiernie też 
rzadko się zdarza, by hamowali oni 
przed zebrami na widok przechod­
niów, oczekujących przy skraju chod­
nika na możność przebycia jezdni. Na­
wet tam, gdzie sygnalizacja kieruje 
ruchem, przechodnie przy zielonym 
świetle często muszą uskakiwać przed 
pojazdami, których kierowcy — skrę-

Nad listami czytelników

tach znajdujemy też skargi na to, że 
niektórzy przechodnie złośliwie zwal­
niają na pasach kroku, by zmusić kie­
rowcę do zahamowania.

Pisząc o niewłaściwym zachowaniu 
się pieszych na jezdni, jeden z kierow­
ców stwierdza w liście do redakcji, że 
wielokrotnie — gdy skręcał ąutem w 
prawo w boczną ulicę przy — zezwa­
lającej na ten manewr — zielonej 
strzałce na słupku ze światłami sygna­
lizacyjnymi, słyszał od przechodniów, 
znajdujących się na pasach, obraźliwe: 
„Jak jedziesz, baranie, nie widzisz

Dwugłos na jezdni
ciwszy z bocznej ulicy — nie odczeku- 
ją, aż pasy będą wolne. Innym przy­
kładem braku poszanowania dla prze­
pisów jest używanie w mieście, gdzie 
obowiązuje ruch bezdźwiękowy, klak­
sonów, nawet w godzinach nocnych, 
kiedy powinna panować cisza.

Zmotoryzowani skarżą się natomiast 
przede wszystkim na niezdecydowane 
i zbyt powolne przechodzenie jezdni. 
Zdarza się, że piesi, szczególnie w 
mniejszych ośrodkach i na wsiach, 
traktują ulicę jako deptak, przy czym 
spacerowicze ci rzadko zdradzają chęć 
do ustąpienia nawet ze środka jezdni 
przed nadjeżdżającym pojazdem. 
Prawdziwą zmorę kierowców stano­
wią bawiące się na drogach dzieci oraz 
stada zwierząt, często nawet bez nad­
zoru kręcące się po jezdniach. W lis­

świateł?”. Nierzadko zdarzają się tak­
że bardziej wulgarne wyzwiska i ude­
rzanie pięścią w karoserię wozu.

Ten sam autor nadmienia, iż tam, 
gdzie panuje duży ruch pieszych, 
„praktycznie bez wymuszenia na po­
jedynczych spacerowiczach pierwszeń­
stwa, nie można dokonać skrętu w 
boczną ulicę (...) Właśnie z powodu 
złośliwego zachowania się pieszych na 
jezdni często czytamy w prasie, że ten 
a ten został potrącony.” I jeszcze, że 
chyba 80 procent pieszych nie zna 
przepisów ruchu drogowego. (Strzeż 
nas milicjo przed kierowcami' którzy 
tak, jak autor przytoczonego tu frag­
mentu listu, rozumieją przepisy ko­
deksu drogowego i zasady stosunku do 
przechodniów.)

Czy musi dochodzić do konfliktów

między pieszymi a zmotoryzowanymi? 
Oczywiście, że nie, jeśli potrafimy 
zwalczyć ich przyczynę numer jeden: 
brak opanowania nerwów, Z niego 
wywodzi się to, co zwykliśmy nazy­
wać brakiem kultury na jezdni, a cze­
go skutki nam wszystkim — pieszyr 
i kierowcom — tak bardzo dają się we 
znaki.

Drugi środek eliminowania „krót­
kich spięć” widzimy w bezwzględnym 
poszanowaniu w ruchu drogowym za­
sady, że pieszemu wolno znajdować 
się na jezdni wyłącznie w miejscach 
do tego przeznaczonych. Musi on jed­
nak mieć pewność, że na pasach nie 
zagrozi mu potrąceniem żaden pojazd 
Nawet niedostateczne sprecyzowanie 
tego punktu w kodeksie ruchu drogo­
wego* może nie prowadzić do powsta­
wania konfliktów, jeśli obie strony — 
kierowcy i piesi — zaczną się wresz­
cie odnosić do siebie ze wzajemnym 
zrozumieniem i życzliwością.

Nie jest bowiem prawdą, że świat 
musi się dzielić, jak to niektórzy sądzą, 
na pieszych i zmotoryzowanych

ZDZISŁAW KANDZIORA
* Paragraf 12, ustęp 5, punkt 2 kodeksu 

mówi: „Zabrania się wchodzić na jezdnie 
bezpośrednio przed jadącym, lub ruszają­
cym pojazdem". Paragraf 32, ustęp 2 na­
tomiast stwierdza: „Kierujący pojazdem, 
zbliżając się do- przejścia przez jezdnię, zo­
bowiązany jest zachować szczególną ostroż­
ność, a jeżeli na przejściu znajdują się pie­
si. również odpowiednio zmniejszyć szyb­
kość, aby mógł zatrzymać pojazd, jeżeli 
kontynuowanie jazdy mogłoby narazić pie­
szych. znajdujących się na przejściu, na 
niebezpieczeństwo, lub zmusić Ich do za­
trzymania się".

nania planu budownictwa 
mieszkaniowego wykazuje, że 
nie wszędzie jego realizacja 
przebiega sprawnie. W War­
szawie np. w pierwszym kwar 
tale tego roku oddano do u- 
żytku zaledwie 11 proc, mie­
szkań przewidzianych w pla­
nie rocznym, ą w Krakowie i 
Łodzi niewiele więcej.
. Co gorsze, wygląda na to, 
ze jeśli ogólnokrajowy plan 
budownictwa mieszkaniowego 
zostanie w tym roku nie tyl­
ko wykonany, lecz nawet po­
ważnie przekroczony, to w 
niektórych miastach będą „po 
ślizgi ’. Nie można za to wi- 
mć budowlanych, albowiem 
nile ich nieporadność jest tego 
przyczyną. Przyczyny są zna­
cznie bardziej poważne. Bu­
dowlani w szeregu dużych 
aglomeracji miejskich spoty­
kają się z brakiem planów 
rozwojowych, projektów kon­
cepcyjnych i dyspozycji tere­
nami, co w znacznym stop­
niu utrudnia bieżącą działal­
ność. Niektóre, bardzo rozleg 
łe nieraz tereny nie są rozpo 
znane pod względem geolo­
gicznym, co nie tylko utrud­
nia, lecz nieraz wręcz unie­
możliwia projektowanie.

Programy budownilctwa mie 
szkaniowego szeregu dużych 
miast nie są też skoordynowa 
ne z planami rozbudowy in­
frastruktury komunalnej. 
Stąd stały niedostatek tere­
nów uzbrojonych, czyli takich, 
które mają przeprowadzaną 
sieć wodociągową, kanaliza­
cyjną, ciepłowniczą, gazową i 
elektryczną. Dlatego też więk 
szość domów mieszkalnych 
stawianych jest w tym sa­
mym czasie, kiedy na terenie 
budowy prowadzone są prace 
związane z uzbrojeniem tere­
nu. W tym roku aż 60 proc, 
budynków realizowanych bę­
dzie w takim trybie, a w ro­
ku przyszłym — połowa. Po­
woduje to dezorganizację prą 
cy w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych, niewykorzystanie 
ich potencjału wykonawczego 
i osłabienie tempa prac.

W przyszłej pięciolatce sy­
tuacja w tej dziedzinie po­
winna ulec zasadniczej poprą 
wie, ponieważ jej założenia 
opracowywane są z dużym 
wyprzedzeniem. Opracowano 
już m. in. dane dotyczące sta 
nu przygotowania terenów 
pod zabudowę, a plany ilnwe 
stycyjne dla poszczególnych 
regionów są bardzo zaawanso 
wane. Przygotowanie do na- 
steonei pięciolatki jest nie­
wątpliwie znacznie lepsze niż 
do bieżącej. Należy przypusz 
czać, że wyprzedzenie, z ja­
kim ustala sie zadania na na- 

pięciolecie pozwoli na 
właściwe przygotowanie się 
do ich wykonania.

WALERIA MIKOŁAJCZYK

W kamieniołomie.

W braszowickim kamieniołomie (woj. wrocławskie, pow. Ząbkowice) wydobywa się kamień, który 
jest następnie przerabiany na kruszywo oraz na tzw. tłuczeń drogowy. W tym roku zakład do­

starczy 95 tys. ton tego budulca drogowego.
Fot. — CAF

Bhp w czasie upałów

Tylko satiirator?
Kilka lat temu byłem 

świadkiem kontroli w 
zakładzie pracy, pod­

czas której bhp-owiec, zapyta 
ny o przygotowania do prze­
ciwdziałania skutkom upałów, 
bez namysłu powiedział:

— Naprawiliśmy saturatory. 
Z wodą sodową nie będzie 
więc kłopotów. Prócz tego prą 
cownicy będą otrzymywać her 
batę miętową...

— Co jeszcze? — indagował 
inspektor pracy.

— A co można jeszcze zro­
bić? — zdziwił się bhp-owiec 
zakładu, w którym praca pod 
czas upałów była niezmiernie 
uciążliwa.

Sądzę, że teraz przedstawi­
ciele administracyjnej służby 
bhp nie zadają takich pytań. 
Podczas ostatniej kontroli 
przeprowadzonej przez inspek 
torów pracy w 144 wielkopol­
skich zakładach i wydziałąch, 
ich bhp-owcy wiedzieli, że ła­
godzenie skutków upałów, to 
nie tylko napoje serwowane 
załodze, ale również uspraw­
nianie wentylacji i urządzeń 
ograniczających promieniowa­
nie cieplne (np. z różnego ro­
dzaju pieców), znajdowanie 
„oaz” (miejsca do odpoczynku, 
w którym panuje odpowiedni 
mikroklimat), ograniczanie 
nadmiernego nagrzewania po 
mieszczeń przez promienie sło 

neczne itd. itd. Wiedzieli o 
tym wszystkim bhp-owcy, aliś 
ci bilans kontroli nie. był do­
bry. Okazało się bowiem, że 
18 zakładów i 7 wydziałów nie 
zasłużyło na pozytywną ocenę 
inspekcji.

W zakładzie „Wronki” pod­
ległym Wielkopolskiemu Przed 
siębiorstwu Przemysłu Ziem­
niaczanego dokonano przeglą­
du technicznego urządzeń wen 
tylacyjnych i usunięto ich 
usterki. W Hucie Szkła w Go­
styniu stosuje się tzw. kurty­
ny, chroniące pracowników 
przed żarem. Wszystkie skon­
trolowane zakłady przygoto­
wały odpowiednią ilość wody 
i węży do zraszania podczas 
upałów podłóg, ścian i da­
chów hal produkcyjnych. Dłu­
go można by ten katalog do­
konań kontynuować, ale są to 
dokonania obowiązkowe dla 
administracji przemysłowej. 
Powiedziałbym nawet, że cho­
dzi o podstawowe obowiązki i 
dlatego wywiązanie się z nich 
należy uznać za rzecz normal 
ną, a więc nie wymagającą 
rozwodzenia się na ten temat.

Zajmijmy się przeto zakła­
dami, w których ujawniono 
nieprawidłowości. Najwięcej 
spośród nich polegało na nie­
sprawności urządzeń wentyla­
cyjnych. W lokomotywowni I 
klasy w Pile tzw. kominy wy 

ciągowe działały wadliwie, a 
termin ich całkowitej napra­
wy ustalono na 30 września 
tęgo roku. Odwiedzając ZNTK 
w Pile, inspektorzy pracy 
stwierdzili, że instalacja wy­
ciągowa w hali zapałami loko 
motyw została uszkodzona i 
zdemontowana. Do lokomoty­
wowni głównej w Krzyżu na­
deszły w kwietniu tego roku 
wentylatory zamówione w 
1970 roku. Nie można ich za­
łożyć w hali napraw lokomo­
tyw spalinowych z powodu 
zbyt małej mocy transformato 
ra. Nie odpowiadająca wymo­
gom była wentylacja w Żakła 
dach Przemysłu Odzieżowego 
„Polamex” w Gnieźnie, gdzie 
założenie właściwych urzą­
dzeń zaplanowano na sierpień 
bieżącego roku. Także w Od­
dziale Urządzeń Telegraficz­
nych i w Centrali Telegraficz­
nej Okręgowego Urzędu Po­
cztowo - Telekomunikacyjnego 
w Poznaniu inspektor ujaw­
nił nieprawidłowość: nieczyn­
ne urządzenie wentylacji me­
chanicznej.

Kilka słów o innych niedo­
statkach. W Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet” stwier­
dzono brak urządzeń hermety 
zujących i ograniczających 
promieniowanie cieplne, po­
wstające w odlewni żeliwa. 
Tylko jedną odpowiednią 
„oazę” w Fabryce Materiałów 
i Wyrobów Ściernych „Ko­
rund” w Kole przygotowano 
dla pracowników wvtapiaja- 
cvch weg^k krzemu. Kierowni 
ctwa niektórych innych za.kła 
dów zaieły natomiast stanowi­
sko. że brak miejsca na „oazy” 
i iwa one nowstać dopiero 
po rozbudowie pomieszczeń 
nrnr’ukcvjnveh,

W Leszczyńskim Przedsię­
biorstwie Usługowo-Wytwór- 
czym Przemysłu Terenowego 
pracownicy nie otrzymywali 
napojów chłodzących. Satura­
tor był sprawny, ale ponoć za 
brakło dwutlenku węela. W 
znacznej części zakładów ze­
staw napojów był więcej niż 
skromny.

Myślę, że sporą część przed­
stawionych mankamentów (na 
leży do nich przede wszystkim 
niewłaściwe zaopatrzenie w 
napoje orzeźwiające) można 
usunąć. Niezbędne są wszakże 
zapobiegliwość i inwencja ad­
ministracji przemysłowej i 
działaczy związkowych. Źró­
dłem takich postaw powinna 
być — respektowana szczegól­
nie w ostatnich latach zasada 
równorzędnego traktowania 
zadań produkcyjnych i zadań 
w polepszaniu warunków pra 
cy.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Z księgi czynów

Aby nieprzerwanie 
płynął prąd

Bywa, że drobny incydent 
ma decydujący wpływ 
na losy człowieka, a z po 

zoru błahy detal zasadnicze 
znaczenie na poprawne działa­
nie skomplikowanego mecha­
nizmu. Podobnie było z urzą­
dzeniem określanym wśród fa­
chowców jako bezstopniowa 
przekładnia skrzyni biegów. 
Znajduje ono szerokie zasto­
sowanie przy wszelkich maszy 
nach i urządzeniach urucha­
mianych silnikiem elektrycz­
nym. Korzysta z niego zarów­
no maszynista drukujący gaze­
tę, jak również operator taśmo 
ciągu koparki odkrywkowej w 
Koninie.

Duże znaczenie posiada ono 
w energetyce. Znajduje zasto­
sowanie w urządzeniach m. in. 
elektrociepłowni Konina, Turo 
szowa, Kozienic i innych Bez 
niego zakłady te i inne elek­
trownie przestałyby pracować, 
a mieszkania nasze tonęłyby w 
ciemnościach.

Przygotowania w ZSRR i USA

Przed wspólnym lotem Sojuz-Apollo
W ośrodku prasowym w Moskwie, zorganizowanym dla ob­

sługi wizyty Nixona w ZSRR, odbyła się konferencja praso­
wi grupy realizatorów programu „Sojuz-Apollo”.
Program „Sojuz-Apollo” prze 

widuje przeprowadzenie w lip- 
cu 1975 roku wspólnego lotu 
pojazdów kosmicznych „Sojuz” 
i „Apollo”. Statki te, pilotowa­
ne każdy przez swoją załogę — 
tj. „Sojuz” przez radziecką, a 
^Apollo” przez amerykańską 
— połączą się na orbicie oko- 
łoziemskiej i będą odbywać 
wspólny lot przez 48 godzin. W 
tym czasie nastąpi czterokrot­
nie wymiana załóg, które prze­
prowadzą również pięć wspól­
nie przygotowanych ekspery­
mentów naukowych.

Jak przypomniano dzienni­
karzom, wspólny radziecko- 
amerykański eksperyment od­
będzie się na podstawie poro­
zumienia, jakie zostało podpi­
sane przez prezydenta R. Nixo 
na i premiera A. Kosygina 24 
maja 1972 roku w Moskwie. 
Dotyczyło ono współpracy

Afera ze „skarbem wojennym” FWN

Do kogo trafiły fundusze 
algierskich patriotów?

Szwajcarski Trybunał Federalny, najwyższa instancja są- 
dowa tego kraju, odrzucił w poniedziałek skargę złożoną 
w imieniu rządu Algierskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, domagającą się od „Handlowego Banku Arabskiego” 
w Genewie zwrotu prawie 42 milionów franków szwajcar­
skich złożonych niegdyś w tym banku przez Mohameda 
Chidera, byłego sekretarza generalnego Algierskiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego i byłego skarbnika tej organiza­
cji.
Sprawa „skarbu wojennego 

FWN” ma już długą historię. 
Pieniądze te zebrane niegdyś 
wśród robotników algierskich 
w Europie zachodniej na po­
trzeby walki zbrojnej, zostały 
wywiezione przez Chidera z 
Algierii i zdeponowane w wy 
mienionym banku na jego 
imię. Rząd algierski kilkakrot 
nie już próbował odzyskać ten 
skarb, jednak bezskutecznie.

HUMOR I SATYRA
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Nie wszyscy wiedzą, że te 
skomplikowane urządzenia wy 
twarza Zakład Produkcyjno- 
Remontowy Energetyki w Czer 
wonaku. Sporo już tych cen­
nych detali przeszło przez rę­
ce brygadzisty Feliksa Lorka 
z oddziału mechanicznego. Za­
instalowane w zespole urzą­
dzeń elektrowni krajowych i 
zagranicznych, działają bez za­
rzutu. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że urządzenia te są przedmio­
tem eksportu do wielu kra­
jów, w tym także do wysoko 
uprzemysłowionych.

Aby zaspokoić choć w drob­
nej mierze rosnące zapotrze­
bowanie na te cenne urządze­
nia, brygada F. Lorka posta­
nowiła dla uczczenia XXX-le- 
cia PRL wykonać poza planem 
dwie takie przekładnie. O re­
alizacji zobowiązania zameldo­
wał F. Lorek już w końcu 
czerwca. Czynem swym bryga­
da F. Lorka przysporzyła zakła 
dowi i gospodarce narodowej

ZSRR — USA w zakresie ba­
dań i wykorzystania przestrze­
ni kosmicznej dla celów po­
kojowych.

Załogi radzieckie i amery­
kańskie już od roku prowadzą 
intensywne przygotowania, któ 
re odbywają się w centrum 
przygotowania kosmonautów 
im. Gagarina w ZSRR oraz w 
ośrodku im. Johnsona w USA.

Przygotowanie programu 
„Sojuz-Apollo” odbywa się eta 
parni. Tak więc na wstępie 
przeprowadzono ogólne prace 
koordynacyjne. W drugim eta­
pie skonstruowano i wypro­
dukowano urządzenia niezbęd­
ne do połączenia się statków w 
przestrzeni kosmicznej. Z ko­
lei podjęto próby tych urzą­
dzeń na symulatorach w wa­
runkach maksymalnie zbliżo­
nych do tych, jakie panować 
będą w czasie lotu. Rozpoczęto

Tymczasem suma ta została 
przekazana na różne konta, 
otwarte na rzecz organizacji 
wrogich rządowi algierskiemu.

Pierwszy proces wszczęty 
przez rząd algierski w 1964 r. 
zakończył się umorzeniem 
sprawy w 1967 r. po zabój­
stwie Chidera.

W 1971 r. w wyniku kolejnego 
procesu „Handlowy Bank Arab­
ski” został skazany przez sąd 
pierwszej instancji na zwrócenie 
50 min franków szwajcarskich rzą 
dowi algierskiemu (suma ta 
oprócz kapitału — obejmuje od­
setki i odszkodowania). Wyrok 
ten został zatwierdzony następnie 
przez sądy wyższych instancji, ale 
bank odwołał się do Trybunału 
Federalnego, który 1 lipca br. 
ostatecznie odrzucił skargę Repu- 
?Hki Algierskiej, stwierdzając, że 
rybunały niższych instancji 

„niewłaściwie rozpoznały sprawę”.
O ile decyzja Trybunału Fe 

deralnego kładzie kres spra­
wie pod względem prawnym, 
o tyle pozostaje nadal do wy- 
jaśnien<ia. kto podjął 42 min 
franków szwajcarskich i na 
jakie cele zostały one wyda­
ne. ( PAP)

Feliks Lorek
Fot. — H. Kamza

wiele tysięcy'złotych. Przekład 
nie zamontowane już w jednej 
z elektrowni, pracują bez za­
rzutu.

Warto dodać, że F. Lorek pro 
wadzi.również naprawy i kon­
serwacje tych urządzeń, a że 
wykonuje je sumiennie, po­
wierza się mu najbardziej 
trudne jak np. w przypadku 
awarii, gdzie szybkość i jakość 
wykonanej roboty decyduje o 
czasie postoju agregatu, a nie­
raz całego zespołu maszyn elek 
trowni. (za)

wreszcie intensywne szkolenie 
i przygotowywanie zarówno za 
łóg pojazdów jak i załóg ośrod­
ków naziemnych, które będą 
kontrolować lot i kierować ca­
łym eksperymentem. (PAP)

Zaniepokojenie w USA

Cofnięcie zakazu 
uprawy maku w Turcji

Stany Zjednoczone wyrazi­
ły ubolewanie z powodu de­
cyzji rządu tureckiego w spra 
wie wznowienia uprawy ma­
ku. Oświadczenie tej treści 
złożył we wtorek rzecznik ame 
rykańskiego departamentu sta 
nu, John King.

Dwa dni temu rząd Turcji 
oficjalnie zakomunikował, że 
cofnął zakaz uprawy tej roś­
liny — produktu wyjściowego 
do wyrobu haszyszu i heroiny.

W 1971 roku Stany Zjednoczone 
zawarły porozumienie 4-letnie, na 
mocy którego Turcja zobowiąza­
ła się do wprowadzenia takiego 
zakazu. Stany Zjednoczone zain­
teresowały się tym ze względu na 
wzrost przemytu heroiny, która, 
jak wykazały badania, w 80 proc, 
była sprowadzana z Azji Mniej­
szej. W zamian Stany Zjednoczo­
ne zobowiązały się do wypłacenia 
37,5 min dolarów, z tego 15 min 
miał zatrzymać rząd turecki, a 
22,5 min dolarów było przezna­
czone na odszkodowania dla chło 
pów. King zakomunikował, że 
Stany Zjednoczone, które wypła­
ciły już Turcji 16 min dolarów, 
nie przekażą reszty sumy prze­
widzianej porozumieniem. (PAP)

Krwawe porachunki 
mafijne we Włoszech
We wtorek został zamordo­

wany wraz z żoną, synem i 
wspólnikiem Sergio Bacci je­
den z największych przemyt­
ników papierosów we Wło­
szech, 42-letni Leonello Grilli. 
Policja ustaliła wstępnie, że 
chodziło tu o porachunki „ma 
fijne”. Grilli, który był podej­
rzany o przemyt papierosów 
wartości miliarda lirów — ca­
ły ładunek przechwyciła poli­
cja 7 lutego br. —.został cza­
sowo wypuszczony na wolność 
za kaucją. Wszystkie 4 ofiary 
zamordowano w podobny spo 
sób — strzałem w kark. Zwło­
ki pani Grilli z synem znale­
ziono w jednym samochodzie, 
zwłoki Leonello Grilli — 5 km 
dalej, obok samochodu za kie­
rownicą którego znajdował się 
trup jego wspólnika. Śledz­
two ustaliło, iż pani Grilli opus 
ciła mieszkanie zabierając ze 
sobą 60 min lirów, których nie 
odnaleziono przy jej zwłokach.

PAP

Przegrana w stylu godnym 
mistrzów świata

Dokończenie ze str. 1
Fatalny stan boiska, za co 

winić trzeba jednak w znacz­
nym stopniu organizatorów 
mistrzostw sprawił, że gra by­
ła bardzo utrudniona. Lepiej, 
zwłaszcza w pierwszej połowie 
spotkania, radzili sobie w tych 
trudnych warunkach Polacy. 
Nasz zespół zdawał sobie do­
skonale sprawę z tego, że tyl­
ko zwycięstwo otwiera mu 
drogę do walki o złoty medal. 
Polacy atakowali energicznie 
bramkę Maiera, cóż kiedy w 
kilku przypadkach nie dopisa­
ło im po prostu szczęście w 
uzyskaniu prowadzenia, na któ­
re w pełni zasłużyli. Grząskie 
boisko nie pozwalało na prze­
prowadzanie przez najszyb­
szych — zdaniem wielu obser­
watorów — skrzydłowych mi­
strzostw czyli Laty i Gadochy 
akcji w taki sposób, jak w po­
przednich zwycięskich poje­
dynkach Polaków.

W drugiej połowie, choć gra 
się nieco wyrównała, nadal 
więcej do powiedzenia mieli na 
si reprezentanci. Wielokrotnie 
byliśmy bliscy zdobycia bram 
ki i tylko wyjątkowo dobra dy 
spożyć ja Maiera sprawiła, że 
jego konto do końca spotkania 
pozostało czyste. Natomiast nie 
udało się to Tomaszewskiemu, 
choć właśnie on był bez wąt­
pienia bohaterem nr 1 meczu 
we Frankfurcie. Dwa razy na 
pastnicy przeciwnika podczas 
tegorocznych finałów strzelali 
naszemu golkiperowi rzuty 
karne i dwukrotnie, z tych ten 
retycznie beznadziejnych sy­
tuacji, Tomaszewski wyszedł 
obronną ręką. W środę nie po 
trafił go zmusić, przy stanie 
0:0 do kapitulacji doskonały 
rozgrywający gospodarzy — 
Uli Hoeness. Niestety polski 
bramkarz był bezradny w sy­
tuacji sam na sam z naj­
skuteczniejszym graczem ata­
ku RFN — Gerdem Muelle- 
rem w 76 minucie meczu.

Ostatecznie zwyciężyła ruty 
na nad młodością (raz jeszcze 
chcielibyśmy przypomnieć, że 
Polska miała najmłodszą dru­
żynę finałów MŚ!). Był to jed 
nak nadzwyczaj szczęśliwy suk 
ces zespołu Helmuta Schoena. 
Potwierdzają to nie tylko na­
sze obserwacje, ale i pomeczo 
we odgłosy płynące z różnych 
stron świata. Doprawdy trud­
no uwierzyć, choć już od bli­
sko trzech tygodni polscy pił­
karze udowadniali to swą grą, 
że można zaliczyć naszych re­
prezentantów w tej dyscypli­
nie sportu do światowej czo­
łówki.

Obydwa zespoły wystąpiły w 
następujących składach: POLSKA 
— J. Tomaszewski, A. Szymanów 
ski, J. Gorgoń, W. Zmuda, A. Mu 
siał, H. Kasperczak (od 79 minuty 

Pojedynek kibiców
W świetlicy Międzynarodowego Hotelu Studenckiego 

„Jowita” przy ulicy Zwierzynieckiej, już na pół go­
dziny przed planowym rozpoczęciem spotkania nie można 
było znaleźć wolnego miejsca. Przyczyną tego zatłoczenia 
była wizyta 70-osobowej wycieczki młodzieży z RFN. Ich 
obecność postanowiliśmy wykorzystać dla wysondowania 
przedmeczowych nastrojów. Uczniowie szkoły średniej w 
Wipporfurth koło Kolonii: Alfred Rotert, Uschi Boxberg, 
Christoph Zens, Claudia Elsner, Thomas Krokowski, Wolf­
gang Westphal, nie chcieli dać konkretnej odpowiedzi na te­
mat wyniku spotkania. Zaczęli od komplementów: Polacy 
grają bardzo dobrze, wasi piłkarze są groźni. Wynik? Może 
wygra Polska, może RFN. W finale któraś z tych drużyn 
spotka się z Holandią. Brazylia jest bez szans — twierdzili 
moi rozmówcy.

Gdy zawodnicy wychodzą na boisko, wita ich na sali bu­
rza oklasków. Przybysze są głośniejsi. Młodzi Niemcy bezbłęd­
nie rozpoznają sylwetki naszych piłkarzy: Deyna, Lato, Gor­
goń. Polacy grają bardo dobrze. Naszym kibicom robi się 
raźniej. Głośnymi okrzykami komentują udane hkcje pol­
skich zawodników.

W czasie przerwy zwracam się do siedzącego obok Niemca, 
by podzielił się wrażeniami z pierwszej części gry. Świetny 
mecz, obie drużyny grają doskonale — pada w odpowiedzi. 
Pytam o wynik. 0:0 lub 1:0 dla RFN. Z opinią tą nie zgadza' 
się moja sasiadka Ewa Kamińska z Bydgoszczy. Wygramy 2:0. 
Skąd ten optymizm? — pytamy. Przecież zawsze wygrywa­
liśmy, zwyciężymy i dzisiaj.

W momencie, gdy sędzia podyktował rzut karny przeciwko 
Polsce, wszyscy Niemcy wstdli z mtejśc, i podnieśli ręce do 
góry. Na sali rozległo się: Hoeness, Hoeness. Polacy spuścili 
głowy. Za chwilę sytuacja się zmieniła. „Tomaszewski phan- 
tastisch” — rzuca z tyłu mój sąsiad. W chwili, gdy RFN 
atakuje, na sali słychać gromki doping dla tego zespołu. Gdy 
nasi piłkarze odbiorą im piłkę, rozlega się: Polska! Polska!

Po zdohyęiu bramki olbrzymi aplauz miesza się z jękiem 
zawodu ńa^zych kibiców. Okrzyki gości coraz głośniejsze. 
Nasi kioicc ucichli. Niemcy skandują nazwiska swoich ulu- 
bieńców: Maier, Beckenbauer. Ouerath. Kiedy kamera po­
kazuje sylwetkę trenera Schoena, rozlega się okrzyk: Hel­
mut! Helmut. Po meczu gratuluję Niemcom zwycięstwa, py­
tam o wrażenia. „Świetna gra” — odpowiadają chórem. Dzi­
siaj przegraliście, ale zwyciężycie w sobotę. Z Brazylią wy­
gracie na pewno. Gratulujemy wam srebrnego medalu”.

• (wił)

Ł. Cmikiewicz), K. Deyna, Z. Masz 
ezyk (od 79 minuty — K. Kmie­
cik), G. Lato, J. Domarski, R. Ga 
docha.
RFN — S. Maier, B. Vogts, P. Breit 
ner, G. Szwarzenbeck, F. Becken- 
bauer, W. Bonhof, U. Hoeness, J. 
Grabowski, W. Overath, G. Mueller, 
B. Hoelzenbein. *

Krótko o drugim pojedyn­
ku, który zadecydował, że do 
finału finałów awansowała 
zgodnie z przewidywaniami Ho 
landia po zwycięstwie nad 
Brazylią 2:0 (1:0). Był to wy­
jątkowo brzydki mecz, pełen 
fauli, w czym głównie celowa 
li dotychczasowi mistrzowie 
świata. W drugiej części po­
ziom spotkania nieco się po­
prawił, ale .nawet faworyzowa 
ni Holendrzy nie grali tak do 
brze, jak tego po nich oczeki­
waliśmy. Mecz RFN — Polska, 
mimo fatalnych warunków, 
był znacznie lepszy.

Tak więc w drugim po 36 la 
tach występie Polski w fina­
łach piłkarskich mistrzostw 
świata nasza reprezentacja po 
nownie zmierzy się z Brazylią. 
Wówczas, w 1938 roku po dra 
matycznym pojedynku prze­
graliśmy po dogrywce 5:6. Był 
to wtedy jedyny mecz Pol­
ski w finałach mistrzostw. 
Tym razem walczyć będziemy 
o srebrny medal. Już i to samo 
jest miarą postępu, jakiego do 
konała w ostatnich latach poi 
ska piłka nożna. Do pojedyn­
ku z trzykrotnymi mistrzami 
świata, zdobywcami „Złotej 
Nike” stajemy z dużymi szan­
sami na rewanż za porażkę 
sprzed 36 laty.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

SZWECJA JUGOSŁAWIA 2:1 (1:1
Stawką środowego spotkania dru­

żyn Szwecji i Jugosławii było trze­
cie miejsce w grupie półfinałowej. 
Zwycięsko z tego pojedynku wy­
szli piłkarze Szwecji.

Piłkarze szwedzcy i jugosło­
wiańscy wypracowali sobie kilka 
dogodnych sytuacji do zdobycia 
bramki. Jednak zarówno Hellst- 
roem w bramce szwedzkiej jak i 
Marie w drużynie jugosłowiańskiej 
byli trudni do pokonania. Pewne 
pretensje mogą mieć piłkarze 
szwedzcy do sędziego za to. że nie 
podyktował — ich zdaniem słusz­
nych — dwóch rzutów karnych. 
W 55 minucie faulowany był Ed­
stroem przez Petrovica, a 3 minu­
ty później bramkarz Marie zdecy­
dowanie zatrzymał szarżę Sand- 
berga.

W zespole jugosłowiańskim w 
meczu ze Szwecją wystąpił Dżajic. 
Jetro gra wprowadziła w szeregi 
„Plavich” wiele urozmaicenia. On 
był inicjatorem wielu akcji ofen­
sywnych drużyny jugosłowiańskiej, 
jednak kilka jego efektownych za­
grań nie zostało wykorzystanych 
przez kolegów.

Prowadzenie dla Jugosłowian 
zdobył Surjak w 25 minucie po 

bardzo dobrym zagraniu Dżajtca. 
Skandynawowie wyrównali w 2 mi­
nuty później, a strzelcem bramki 
był Edstroem, który posłał piłkę 
ponad bramkarzem Maricem do 
siatki. Zwycięską bramkę dla dru­
żyny szwedzkiej uzyskał pięć mi­
nut przed końcem meczu Torstens- 
son, który umieścił piłkę w lewym 
rogu bramki Marica.

GRUPA B
1. RFN 3 6 7:2
2. POLSKA 3 4 3:2
3. Szwecja 3 2 4:6
4. Jugosławia 3 0 2:6

NRD — ARGENTYNA 1:1

Mecz NRD — Argentyna, roze­
grany w czasie deszczu, nie mógł 
zadowolić widzów.

W 14 minucie kibice z NRD fe­
towali * entuzjazmem bramkę 
strzeloną głową przez Streicha. 
Piłka przeszła między rękoma in­
terweniującego Fillola. W 31 mi­
nucie Streich trafił w, poprzeczkę. 
Bramka Argentyńczyka Housema- 
na zdobyta w 22 min. padła po 
akcji skrzydłowego Kempesa. Po­
dał on na głowę maleńkiego na­
pastnika Argentyny, a ten bez­
apelacyjnie zmusił do kapitulacji 
Croya.

Pod koniec gry część widzów nie 
zadowolonych z braku skuteczności 
obydwu drużyn opuściła trybuny 
przed ostatnim gwizdkiem sędziego.

GRUPA A
]. Holandia 3 6 8:0
2. Brazylia 3 4 3:3
3. NRD 3 1 1:4
4. Argentyna 3 1 2:7

Kolarskie ME 
juniorów

Drugie kolarskie mistrzostwa' 
juniorów, rozgrywane w Warsza­
wie, zainaugurował szosowy wyś­
cig indywidualny na dystansie 
126 km. Start i metę wyznaczono 1

W Zegrzu. Na starcie stanęło 136-./ 
zawodników (do lat 18). Młodzi'* 
szosowcy walczyli ambitnie i ofen • 
sywnie. Szansę zdobycia srebrne­
go lub brązowego medalu miał 
Gabrusewicz. ale 400 m przed me 
tą w zderzeniu z Petermannem 
uszkodził tylne koło. Trenerzy 
polskiego zespołu nie mieli szans 
dokonania na finiszowym odcinku 
błyskawicznej zmiany roweru.

Mistrzem Europy juniorów zo­
stał 18-letni S. Szelpakow (ZSRR).

Oto wyniki I etapu: 1. S. Szel- 
pakow (ZSRR) — 3:01.05, 2. J. Za 
jac (ZSRR) — 3:01.10, 3. J. van 
Herwerden (Holandia) — 3:01.11, 
4. G. Gigerut (Norwegia) — 3:01.11, 
5. A. Petermann (NRD) — 3:01.13, 
6. G. Lori (Włochy) — 3 :01.26.

Miejsca Polaków: 10. J. Kraw­
czyk — 3:01.54, 13. W. Gabrusewicz 
— 3:01.54, 15. L. Michalak — 3:04.36, 
23. A. Kaliński — 3:05.58. 24. G. 
Ryżak — 3:06.07, 43. P. Dobraszak 
— 3:08.17. (ot)

J. Bozsik o grze 
polskiego zespołu

Znakomity ongiś piłkarz węgier­
ski, jeden z filarów słynnej „zło­
tej jedenastki”, a obecnie kapitan 
związkowy Węgierskiego Związku 
Piłki Nożnej Jozsef Bozsik ocenił 
ostatnio grę polskiego zespołu na 
Mistrzostwach Świata.

Stwierdził on m. in.. że spotka­
nie naszej drużyny ze Szwecja do 
starczyło mu, zwłaszcza w pierw­
szej połowie, takich przeżyć, któ­
re jak powiedział „rzadko kiedy 
miałem możność doznawać”.

„Od pierwszej chwili polscy za­
wodnicy znajdowali sie w ciągłym 
ruchu i ogromnie zaskakującym 
było dla mnie to. iż w tym olbrzy 
mim tempie, znalazł się czas na 
przemyślenie każdej akcji. Żaden 
z Polaków nie biegał bez celu, 
mądrze dysponowali siłami.

Już po meczu zastanawiałem sie, 
w jaki sposób Polacy mogli w tak 
krótkim okresie czasu dokonać 
tak wielkich postępów w wyszkolę 
niu technicznym”.

Słynny internacjonał dodał tak­
że. że bardzo wysoko ocenia grę 
Tomaszewskiego, który dokonał 
rzadkiej sztuki — obrony rzutu 
karnego

Węgierski sekretarz do spraw 
treningu w Związku Piłki Nożnej 
Gyorgy Szager w czasie meczu zę 
Szwedami obserwował — jak po­
wiedział — wyłącznie Deyne- dvs 
ponujac przy tym stoperem i ma­
gnetowidem. Okazuje się, że w 
pierwszej połowie nasz zawodnik 
stał tylko przez 6 min. i 32 sekun­
dy. Miało to miejsce nrzede wszy­
stkim przy rzutach rożnych, au­
tach i wolnych. Z tej ciekawej 
wypowiedzi wynika także. iż 
Deyna przebiegł łącznic w czasie 
meczu 4.500 m. Cztery razy starł 
się z przeciwnikiem i to tylko 
przv wózkowaniu i wyprzedzaniu 
z piłka. Tylko dwa razy odebrano 
mu piłkę, dwa razy strzelił na 
bramkę. 28 razy nodał piłkę kole­
gom, z czego wszystkie podania 
były dokładne. Dwa razy zagrał 
głowa i dwa razy egzekwował rzu­
ty wolne.

„Kto che dobrze grać w piłkę 
nożną — niech naśladuje Deyne” 
— kończy swa wvpowiedź węgier­
ski działacz. (PAP)

Mały Lotek
2, 7, 16, 19, 32 

Końcówka banderoli 6238-47



P. K. P.
Oddział Zmechanizowanych Robót

Drogowych w Poznaniu, ul. Spichrzowa 53

OGŁASZA NABÓR 
na naukę zawodu w Zasadniczej 

Szkole Przyzakładowej w Zbąszynku

w x aw odzie:
ELEKTROMECHANIK

Warunki przyjęcia:
1. Ukończona szkoła podstawowa
2. Dobry stan zdrowia, pozwalający na 

wykonywanie zawodu, stwierdzony 
przez lekarza rejonowego PKP w Zbą­
szyniu.

Uczniowie w czasie nauki zawodu 
otrzymują:
1, Wynagrodzenie:

— w I roku nauki
— 150 — 260,— zł miesięcznie

— w H roku nauki
—• 320 — 380,-— zł miesięcznie 

— w III roku nauki
— 640,— zł plus premia od 

15—20 procent.
2. Świadczenia:

— umundurowanie służbowe,
—• bezpłatne świadczenia przewozowe 

1 ulgowe PKP.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa­
cji udziela Referat Ogólny Oddziału Zme­
chanizowanych Robót Drogowych w Po­
znaniu, ul. Spichrzowa 58 oraz Warsztat 
Bazy Maszyn i Sprzętu Mechanicznego w 
Zbąszyniu.

3254-K1

W „KOZIOŁKACH”
OKAZJA dla GRAJĄCYCH 
— podwójne losowanie 
liczb, 500.000,— zł. lub sa­

mochód „Syrena 105”.

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, Oddział II w Pozna­
niu. ul. Traugutta 1/9 — zatrudni natychmiast:

—- kierowców z I lub II kat. prawa jazdy
— pomocników kierowcy z III kat. prawa 

jazdy (istnieje możliwość uzyskania bez­
płatnie wyższej kat. prawa jazdy).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Spraw Osobowych — pokój 109.

4388-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego, Oddział Kawiarń — przyjmie do 
pracy:

— bufetowe, pomoce w bufecie — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe + prak­
tyka w handlu,

— kelnerki, podające do stołu — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe + prak­
tyka,

— cukierników, pomoce ciastkarza — wy­
kształcenie zasadnicze lub podstawowe 
+ świadectwo czeladnicze.

■— zmywaczki, pomoce kuchenne, 
studentów na okres sezonu letniego — w

— charakterze mł. kelnerów (warunek — 
zgoda uczelni).

(Dla zmywaczek spoza powiatu poznańskiego 
powyżej 50 km zapewniamy kwatery).

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych — Poznań, Ratajczaka 18, pokój 2 
(Pasaż Apollo). 4122-K1

Dnia 29 czerwca 1974 r. zmarła długo­
letnia pracownica naszej Sp-ni,

DANUTA ANDRZEJEWSKA
W Zmarłej straciliśmy sumienną pra­

cownicę oraz życzliwą koleżankę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­
nie Zmarłej oraz koleżance Gertrudzie 
Kaczmarek z powodu zgonu córki

składają

Zarząd — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
Sp-ni Pracy „Kartodruk” w Poznaniu.

4748-K1

W dniu 30 czerwca 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie były pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

HENRYK CZUBASZEK
Zmarły był cenionym pracownikiem 

oraz dobrym kolegą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, 
Rada Robotnicza, Współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena — Lechia” 
w Poznaniu.

4747-K1

JEŻELI POSIADASZ ZACHODNIE WALUTY 
WYMIENIALNE LUB OTRZYMUJESZ BONY 

TOWAROWE BANKU PKO
— KORZYSTAJ Z OFERTY EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO!

POLECAMY ATRAKCYJNE ARTYKUŁY ZAGRANICZNE 
I NAJNOWSZE TOWARY PRODUKCJI KRAJOWEJ

Placówki BANKU PKO przyjmują wpłaty na 
następujące towary eksportu wewnętrznego :

0 SAMOCHODY
0 CIĄGNIKI, MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZ’.
0 MATERIAŁY BUDOWLANE
0 WYROBY HUTNICZE
0 URZĄDZENIA INSTALACYJNO - SANITAD" ;
0 MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE
0 OPAŁ.

Liczne placówki handlowe zaopatrzone 
w towary eksportu wewnętrznego, oferują: 

delikatesowe artykuły spożywcze, kosmetyki, modną konfekcję 
i galanterię, trwałe i eleganckie tkaniny, włóczki, sprzęt gospodar­
stwa domowego, tapety i okleiny winylowe, zegarki, maszyny do 
pisania, radioodbiorniki, telewizory, magnetofony i wiele innych.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
Jednocześnie przypominamy, że za granicą zamówienia na wszyst­
kie towary eksportu wewnętrznego dla odbiorców w Polsce lub 
wpłaty do realizacji w bonach towarowych BANKU PKO przyj­
mują zagraniczne przedstawicielstwa BANKU PKO w Europie 
Zachodniej, Ameryce Północnej i Południowej, Afryce i w Australii.

1U19-K2

W

PKP — Oddział Ruchowo-Handlowy w Pozna­
niu — zatrudni natychmiast pracowników fi­
zycznych z wykształceniem podstawowym na 
stanowiska:
A. MĘŻCZYZN 

— manewrowego, 
— zwrotniczego, 
— nastawniczego, 
— konduktora pociągów, 
— konduktora pociągów towarowych, 
— funkcjonariusza ochrony kolei.

B. KOBIETY
— zwrotniczego,
— nastawniczego,
— konduktora pociągów osobowych.

Do drużyn konduktorskich przyjmuje się 
kandydatów z terenów najbliżej położonych 
i posiadających dogodny dojazd do Stacji Po­
znań Główny, Gniezno, Zbąszynek, Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze śred­
nim wykształceniem (mężczyzn, kobiety, posia­
dające dobre warunki fizyczne) na stanowisko

— dyżurnego ruchu.
Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdro­

wia (badania przeprowadza lekarz kolejowy).
Funkcjonariusze SOK ukończoną służbę woj­

skową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny 

dojazd do pracy koleją, a dojeżdżającym z miej­
scowości odległych od stacji kolejowej PKP, 
należności za przejazd autobusem.

Szczegółowych informacji dotyczących wa­
runków pracy i płacy udziela Referat Ogólny w 
Oddziale Ruchowo-Handlowym w Poznaniu, 
ul. Chudoby 10, pok. 123a — kod pocztowy 
61-618 Poznań. 4023-K1

Dnia 2 lipca 1974 r. zmarł długoletni 
członek Cechu

JÓZEF REMISZ
mistrz kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca br. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

I współczucia składa
Cech Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
1 34647g

Dnia 2 lipca 1974 r. zmarł w 72 roku 
życia, nasz najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

JÓZEF KUKURENDA

I
e m e r y t PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrą­
żona w żałobie

żona z rodziną
Poznań, Kolejowa 31 m. 8. 34613g

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że 
odeszła od nas najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia

BOLESŁAWA WIŚNIEWSKA
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
34336g

UWAGA! UWAGA!
ABSOLWENCI

SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
zgłaszajcie się w naukę 
dobrze płatnych zawodów 

— MONTERA WEWNĘTRZNYCH 
INSTALACJI BUDOWLANYCH 
(centralne ogrzewanie, instalacja 
wody, kanalizacja, gaz).

— BLACHARZA BUDOWLANEGO
— IZOLERA
— Ślusarza.

NAUKA ZAWODU TRWA- 2 LATA.
Kandydat uczęszcza 3 razy w tygodniu 

do szkoły zawodowej, a pozostałe dni ty­
godnia pobiera naukę zawodu bezpośred­
nio na budowie.
Uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie i dodatki przewidzia­

ne przepisami,
— bezpłatnie odzież roboczą
— płatny urlop wypoczynkowy w usta­

wowym wymiarze,
— świadczenia socjalne.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podsta 

wowej.
Dokładnych informacji w tej sprawie 

oraz wnioski o przyjęcie w naukę zawodu 
udziela i przyjmuje Spółdzielnia Pracy 
Urządzeń Sanitarnych i Pieców Przemy­
słowych w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, 
telefon 558-76.

3625-K1

tDnia 1 lipca 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 77, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

WALENTY PIETRUSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, zięć i wnuki
34337g

tDnia 2 lipca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 91, nasz 

drogi mąż, ojciec i dziadek, śp.
STANISŁAW POTOCKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, 

synowe i wnuki.
34630g

tDnia 2 lipca 1974 r. zmarł przeżywszy 
lat 59, najdroższy mąż, ojciec, brat

BRUNON KUBASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żalu

rodzina
Poznań, Chociszewskiego 54 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

WOJEWÓDZKI
ZWIĄZEK KOŁEK ROLNICZYCH 

poszukuje na terenie m. Poznania 
LOKALU o dow. około 150 m2 

do wynajęcia 
na pomieszczenia biurowe.

Zgłoszenia: Poznań, ul. Mickiewicza 33, 
pokój 26.

4165-K1

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
w Poznaniu, ul. Chudoby 24

ZAWIADAMIA, że
z dniem 25 czerwca 1974 r. numerem wy­
woławczym centrali telefonicznej w na­
szym Zakładzie Sprzętu i Transportu w 

Luboniu, przy ul. Stalingradzkiej 9/11

JEST NR 32-00-43.

I
4699-K1

Praca 0 Nauka
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek 
92 m. 2. 33509g
Pani 49 lat poprowadzi 
gospodarstwo kulturalne­
mu panu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32366g.
Potrzebna samodzielna 
gosposia na plebanię, 
wieś. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32389g.
Ogrodnika lub przyuczo­
nego znajomość upraw 
kwiatów7 szklarniowych 
pilnie poszukuję Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33891g.
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
dla uczniów7 szkół podsta 
wowych. średnich. Łom­
żyńska 15 m. 1. (Osiedle 
Warszawskie). Zgłoszenia 
godz. 19—20.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię przyczepę 4 t. w 
dobrym stanie. Obornic­
ka 263. 33949g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską ,,Veritas” dwu 
płytową, licznikiem. Ofer 
ty „Prasa”. Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 34631g.
Sprzedam szczenię pieska 
owczarka niemieckiego 
czarnego, podpalanego z 
pochodzeniem. Adres: L. 
Kosmala, Sokołowo, pow. 
Września. 727p
Pilnie sprzedam SHL- 
175 Poznań, Żydowska 12 
m. 5. 33776g
Sadzonki goździków i 
asparagus w7 doniczkach 
sprzeda Ogrodnictwo, Po 
znań. Glebowa 10. tel. 
727-96. 33861 g

0 Samochody
Sprzedam Moskwicz 412, 
Skarbka 8 godz. 17—20.

34339g
Korzystnie sprzedam fia­
ta 125/1500, rocznik 1972. 
Ogladać sobota 6. 7. 74, 
ul. Czerniejewska 27 m. 1. 
cały dzień. 34238g

0 Lokale
Zielona Góra! M-2 spół­
dzielcze 30 m1 zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33758g.
Pokój wolny potrzebny 
na pół roku. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33746g.
Absolwentka UAM (po­
lonistka) szuka pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunw7al 
dzka 19 dla 33535g.
Młode małżeństwo, człon 
kówie spółdzielni pilnie 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33534g

0 Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny Poznaniu lub o- 
kolicy cena ca 300 tys. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 318i9g
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ornej, 2,5 łąki, 5 
ha lasu, światło, woda, 
obszerne budynki. Lud­
wik Wagner — Bolęcin 
Nowy 40. 64-120 Krzemie- 

i niewo, pow. Leszno Wlkp.
________ 715p
Dom, zabudowania gospo 
darcze, niewielką ilością 
ziemi w małym mieście 
lub dużej wiosce ku­
pię. Tadeusz Suchorski 
Wszembórz poczta Borzy 
kowo, pow. Września.
_____ 716p

Sprzedam zaraz dom no 
wy jednorodzinny, garaż, 
ogród. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19. 
dla 714p.

0 Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

33740g
Poszukuję garażu dla Sy­
reny w okolicy ul. Krań 
cowej. Zgłoszenia telefo­
niczne 780-693. 319O2g
Piorunochrony wykonu­
jemy Dziecichowicz 63-200 
Jarocin. 711p

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu 
k. Poznania — ul. Dzierżyńskiego

PRZYJMUJE KANDYDATÓW 
do klasy I

’ w zawodzie:
• slusarz
• ELEKTROMONTER
Nauka trwa 3 lata, czas nauki wlicza się 

do czasu pracy w przedsiębiorstwie.
Warunkiem przyjęcia do klasy pierwszej 

jest ukończone 8 klas szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie:
— w I roku 150,— dó 260,— zł mieś.
— w II roku 320.— zł mieś.
— w III roku 3,25 zł/godz. i premia 

do 25 proc, wynagrodzenia miesięcz­
nego.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, 
każdy dzień tygodnia od godz. 7 do 15.

1255-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 lipca 1974 r. zakończyła nagle 

swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św. moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 66

JADWIGA DUTKOWIAK
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
6 bm. o godz. 14, w Mosinie.

Pogrążony w żałobie
mąż z rodziną

Mosina, Spokojna 4. 34690g
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Czwartek

£
Innocentego, 

Teodora

Słońce: 3.25—20.03

TEATRY

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Opowie­

ści lasku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA (SCENA 

MŁODYCH) — g. 10 „Bajki pana 
Bajki”.

KINA
KDF MUZA — g. 15.30, 18, 

.Spokojne miejsce na wsi”
20.15 
(wł.

18 1.).
KDF PAŁACOWE - g. 15, 17.30.

20 „Sutjeska” (Jug. 16 1.).
* — g. 15 „Syn Godzilli”APOLLO

(jap. 11 1.), g. 17,20 „Haiti — wyspa
przeklęta” 

BAŁTYK
20.15 „Nie

(USA 16 1.).
— g. 10. 12.30. 15.30. 18.
ma mocnych” (poi. 11

GONG — g. 12. 16 „Nie drażnić 
cioci Leontyny” (fr. 14 1.). g. 10. 18. 
20 „Doktor Popaul” (fr. 16 l.).

GRUNWALD — g. 17. 1930
„Czwarta Pani Anderson” (hiszn 
16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Bea-
ta” (poi. 16 1.).

MALTA g.

..Dziewczyna
(w eg. 14 1.), 

szuka

„Testament
g. 18. 20.15 

szczęścia”
(rng. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30.
30 „Dom państwa Bories” (fr.

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE1 — g. 16 „Gappa” (jug.

11 1.), g. 19 „Cenny łup” (fr. 16
1).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 „Zbrodnia w klubie teniso-
wym” (wł.-jug. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)
17, 19.30 „Powrót 
(USA 14 1.).

SCALA — g. 16. 
ski łącznik” (USA 

TĘCZA — g. 17.

g. 15.
rewolwerowca

18. 20
16 1.).

19.30 „

.Francu-

,Król, da-
ma. walet” (RFN 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź. 11 1.). g 
18. 20 „Taśmy prawdy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16. 18.30 „W kręgu zła” 
(fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12 30. 15.30. 18. 
20 15 ..Mania wielkości’’ (fr. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Alba­
tros” (fr. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Znakomity piątek” (ang. 16 1.).

FOTOPLASTIKON 
.Afganistan”.

g. 13—18

t K¥38IRV 1

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologią — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18: psychia­
tria — ul. Sznitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne tel. 999: nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g 9—21 (w nocy nagłe wvr>adki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349 Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska Starołecka 18

Czynna cała dobę: od 1. VII do 
17. VII — Powstańców Wielkopol­
skich 2.

I HADIO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół; 8.25 „Oso 
ba” fragment 9 powieści Tadeusza 
Holują; 8.35 Bydgoski koncert roz­
rywkowy: 9.05 Wakacje z muzy­
ka; 9.30 Pieśni ludowe z Ameryki 
Północnej; 10.08 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 10.13 Muzyka roz­
rywkowa; 10.30 Lato z Radiem: 
11.50 Nie tylko dla kierowców: 
11.55 Komunikat Instytutu Łącz­
ności o krajowej częstotliwości 
wzorcowej oraz komunikat o sta­
nie wód: 11.57 Sygnał czasu i hei-
nał Wieżv
Chwila muzyki;

Mariackiej:
12.25 Kielce

12 20 
na

muzycznej antenie: 12.40 Dom i 
my; 13 Ludowe zalecanki: 13.15 
Rolniczy kwadrans; 13.30 W krecu 
współczesnej ballady: 14 Człowiek 
i środowisko — gawęda Zygmun­
ta Trzebiatowskiego: 14.05 Snotka- 
nia z folklorem; 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Wakacje z muwką 
— dyskoteka; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Wakacje z muzvka: Muzyka 
wolnej przestrzeni: 15.30 Estrada 
urzyjaźni — aud. Danuty I ehec-

1G.10 Melodie ..Dzikiego

To jest problem

Gdzie grać w piłkę?
Poznań stał się miastem zieleni 

dzięki temu, bo nic tak nie zdobi 
znajdujące się wśród niej drzewa 
z klombami. W tym roku przybyło 
nych. Nieomalże wszystkie leżące 
zamieniono na skwery.
Nadawanie miastu coraz 

ładniejszej oprawy — cieszy. 
Poznaniakom nie jest przecież 
obojętny wygląd miasta. Im 
bardziej w nim kolorowo, tym 
większa satysfakcja dla miesz 
kańców. Przy upiększaniu 
miasta nie można jednak za­
pominać o miejscach przezna­
czonych do zabaw dla star­
szych dzieci. Dla młodszych 
nie brak placów zabaw. Rzecz 
w tym, że za mało jest miejsc 
do grania w piłkę. Tymczasem 
jest to ulubione zajęcie nasto­
latków i dzieci nieco młod­
szych od nich. Tylko gdzie 
amatorsko uprawiać ten sport? 
O place do kopania piłki co­
raz trudniej. Także na nowo 
powstających osiedlach. Wo­
bec tego chłopcy bawią się na 
trawnikach, co z kolei wywo­
łuje sprzeciw dorosłych. Ra­
cja. Nie po to przed domami 
zasiano trawę, aby zanim upły 
nie lato została zniszczona.

W tym sęk, że wiosną tego 
roku przy upiększaniu tere­
nów przed domami nie zacho­
wano proporcji między ozdob­
nymi trawnikami, a takimi na 
których można by grać w pił­
kę. Prawie na wszystkich 
osiedlach istnieje zieleń wy­
łącznie do... podziwiania. Wy­
jątek pod tym względem sta­
nowi osiedle Rataje. Tutaj nie 
które trawniki jak np. od stro

Na wyprowadzkę 
czekano 2 lata
Niedawno wyprowadził się 

wreszcie użytkownik ze stare­
go, parterowego budyneczku 
przy ul. Marcelińskiej. Stara­
nia o opuszczenie pomieszczeń 
w tym obskurnym obiekcie 
trwały bez mała dwa lata. 
„Głos” kilkakrotnie pisał na 
temat uporu użytkownika — 
Kombinatu Przyrządów i 
Uchwytów „Ponar-Bial” z Bia­
łegostoku, który stosując roz­
maite sposoby opóźniał wypro­
wadzkę. Na doprowadzenie tej 
sprawy do końca Spółdzielnia
Mieszkaniowa

85 Sat „Poradnika Gospodarskiego”

i kwiatów. Wypiękniał 
zwartej zabudowy, jak 
i krzewy lub trawniki 
mnóstwo terenów zielo- 
odłogiem połacie ziemi

ny ul. Zamenhofa udostępnio­
no młodym amatorom piłki 
nożnej. Dla zaakcentowania 
tego faktu ustawiono nawet 
bramki.

Na Osiedlu Rzeczypospolitej 
(Rataje) od nr 71 do 101 rów­
nież przeznaczono trawniki do 
zabaw. Dorosłym to nie przesz 
kadza, bowiem znajdują się 
cne w pewnej odległości od do 
mów. Wzdłuż budynków, jako 
ozdobę zachowano kilkumetro 
wy pas zieleni upiększony 
kwiatami. Są i tacy jednak 
mieszkańcy, którzy skarżą się 
na zabawy dzieci w pobliżu do 
mów. A więc gdzie mają się 
bawić? Na jezdniach? Dopóty 
na tym osiedlu nie powstaną 
specjalne place do zabaw chy 
ba lepiej, że trawniki służą 
temu celowi.

Wydaje się, że gospodarz Ra 
taj — Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Osiedle Młodych” po­
stępuje słusznie, pozwalając 
bawić się nastolatkom na wy­
dzielonych terenach zielonych. 
Dzięki temu zapewnia się im 
bezpieczeństwo, a to jest spra­
wą najważniejsza.

Na innych poznańskich osie 
dlach problem ten jest w dal­
szym ciągu nierozwiązany. Na 
żadnym bowiem nie ma wy­
starczającej liczby placów do 
kopania w piłkę. Z tej przy­
czyny gracze albo bawią się 

_ na ulicach albo na trawnikach, 
które mają służyć jako ozdo­
ba osiedli.

Jakie jest wyjście z tej sy­
tuacji? Tylko jedno. Na budo­
wanych obecnie osiedlach nie 
pomijać w projektach pla­
ców do zabaw dla starszych 
dzieci. Po prostu trzeba je 
traktować na równi z innymi 
potrzebami danego rejonu. W 
już istniejących zespołach 
mieszkalnych można i teraz 
znaleźć odpowiednie miejsca. 
Do takiego właśnie wniosku 
doszedł ńp. Komitet Osiedlo­
wy „Grunwald 1”. który przy-

stąpił ostatnio do budowy w 
czynie społecznym dwóch 
boisk sportowych przy ul. Cześ 
nikowskiej. Wreszcie więc 
dzieci z tego osiedla po dłu­
goletnim oczekiwaniu, będą 
miały plac do gier. Lepiej jed 
nak późno, niż wcale... (a)

Czasopismo fachowe dla 
rolników „Poradnik Go­
spodarski”, ukazujący 

się w Poznaniu dla 3 woje­
wództw: poznańskiego, bydgo­
skiego i zielonogórskiego, 
obchodzi 85-lecie swego istnie 
nia.

Dwutygodnik ten, związany 
nierozłącznie z historią kółek 
rolniczych, został powołany 
w okresie zaboru pruskiego. 
Jego pierwszy numer ukazał

Stary Rynek w kwiatach

Są Hagi 
ale w jednym formacie

W okresach, poprzedzających 
kolejne święta państwowe, z 
reguły otrzymujemy od czy­
telników listy z zapytaniami, 
gdzie można nabyć flagę o bar 
wach narodowych. Niedobrze 
to świadczy o reklamie handlo 
wej, jeśli jej niedostatki trze­
ba zastępować redakcyjną in­
formacją. W związku ze zbli­
żającym się 22 Lipca, również 
otrzymaliśmy listy z zapytania 
mi na ten temat. Jeden z nich 
opublikowaliśmy („Głos” z 9. 
VI.) i odpowiedział nań dyrek 
tor Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Tekstylno-Odzieżowe 
go Zdzisław Gola, informując, 
że flagi o wymiarach 170 x 77 
cm można nabyć w poznań­
skich sklepach WPT-O przy 
ul.: 27 Grudnia 4, Wspólnej 
27, Palacza 141 i na Osiedlu

'Ruch turystyczny w całej peł­
ni. Każdego dnia do Pozna­
nia przyjeżdżają wycieczki 
oraz goście indywidualni. Ich 
szczególnym zainteresowa­
niem cieszy się historyczny 
Stary Rynek. Ostatnio ozdo­
biono go kwiatami w doni­
cach. Ładnie to wygląda. W 
słoneczną pogodę kawiarnia 
pod kolorowymi parasolami, 
oblegana jest przez mieszkań 

ców Poznania i turystów.

Fot. — K. Przychodzki

.Grunwald”
straciła wiele czasu.

Nareszcie jednak obiekt jest 
pusty. Umożliwiło to jego czę­
ściową rozbiórkę. Niektóre z 
pomieszczeń służyć będą jesz­
cze przez pewien okres — jako 
zaplecze generalnemu wyko­
nawcy — Poznańskiemu Przed 
siębiorstwu Budowlanemu nr 4.

Na miejscu szpetnego budy­
neczku powstanie w niedale­
kiej przyszłości dom mieszkal­
ny dla spółdzielni „Grunwald”. 
Na razie wznoszony jest — od 
strony ul. Grunwaldzkiej wie­
żowiec usługowo-produkcyjny 
dla 4 użytkowników: spółdziel­
ni „Grunwald”, Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Geologiczne­
go Produkcji Kruszyw Mine­
ralnych i Lekkich, Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej i Centralnego Biura Stu­
diów i Projektów Budownic­
twa Wodnego „Hydroprojekt”.

(a)

Zachodu”; 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Koncert Arethv Frań 
klin w San Francisco: 17 Radioku- 
rier; 17.20 Rytmostop: 17.40 Prze­
boje XXX-Iecia; 18 Muzyka i ak­
tualności; 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna; 19.15 Na estradach Las 
Vegas: 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20 Muzyka rozrywkowa: 20.20 
Z Teatrem I Armii na szlaku zwy 
ciestwa — aud. Oli Obarskiej; 20.50 
Kronika sportowa: 21 Koncert ży­
czeń; 21.35 Dźwiękowy plakat re­
klamowy; 21.50 Śpiewa Tadeusz 
Woźniak: 22.15 Zespół Benny Good 
mana; 22.30 Studio nowości: 23.05 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
Człowiek z Nowego Orleanu — 
Louis Armstrong; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Poznaniu; 3 Koniec nro-gra- 
mn i hvmn.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16. 19 22. 23 24. ’ ” 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Polska w 
oczach przyjaciół: 8.35 Snrawv co­
dzienne; 8.55 Muzyka sood strze­
chy: 9 Suity kompozytorów fran­
cuskich: 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna: 10.18 Mu­
zyka nolskieso renesansu: 10.40

Nie ma marginesu; 11 Z twór­
czości scenicznej Schuberta i 
Schumanna; 11.35 Radiowa porad 
nia rodzinna: 11.40 Choroby wene 
ryczne nadal groźne; 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku; 13 Uczelnie 30- 
lecia; 13.20 Muzyka; 13.35 „List” 
— fragment opow. F. Iskandera; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Wenezuela; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Czas i ludzie; 
14.35 Muzyka operowa; 15 Radio- 
ferie; 15.40 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?”; 16
Antena nowatorów; 17.25 
ekonom. K. Pierzchlewicza;
Kwadrans na 
express; 17.55

3/4; 17.50

Aud.
17.35 

Radio-
.Tematy pozornie

nieaktualne” — fel.; 18.05 Piosen­
ki i melodie estrady; 18.40 Nauką 
— praktyce: „Po prostu szkło”; 
19 Współczesna muzyka amerykan 
ska; 19.15 Język angielski; 21.55

twórczości Malewskiego;
22.30 Konfrontacje; 23 Co pi^zą o 
muzyce; 23.20 Jazz Nowoorleań- 
ski: 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Ludwik van Beethoven — 
Trio B-dur op. 11 na fortepian, 
klarnet i wiolonczele.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30.
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM II 
U'o — gawęda;

7.30 Stare

Str. 6 GŁOS

5.30,
18.30,

drze-
7.40 Muzyczna ze-

/garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 
Przeboje z Paryża; 9 „Jokohama” 
— ode. 12; 9.10 Na włoskim ryn-
ku płytowym; 9.30 Nasz rok 74
9.45 Dyskoteka nod grusza; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn;

4 VII 1974
11.45 „Przebij cień” ode. 5:
12.20 „Ananasowy ragtime” — gra

Nie w drewniakach
Pewnego dnia pod dyżurny 

szpital przy ul. Zacisze pod­
jechała karetka pogotowia i sa 
nitariusze w pośpiechu wynie 
śli z niej na noszach jakiegoś 
mężczyznę. Gdy wchodzili do 
gmachu, jeden z sanitariuszy 
potknął się i wywrócił skut­
kiem czego chory zleciał z no­
szy. Świadek tego wydarzenia 
— doszukując się przyczyny 
potknięcia w tym, że sanita­
riusz miał na nogach modne 
obecnie drewniaki na grubych 
podeszwach — zwrócił się do 
redakcji o spowodowanie za­
kazu używania takiego obuwia 
przy przenoszeniu chorych.

Słuszność tej uwagi uznał 
dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego — Je 
rzy Muszyński. Zawiadomił 
nas on, że pracownikom Pogo­
towia wydano zarządzenie, 
przypominające o koniecznoś­
ci noszenia podczas pracy służ 
bowych półbutów, (zk)

Piastowskim 66.
Czy tylko w placówkach 

WPT-O prowadzi się sprzedaż 
flag, że wyłącznie to przedsię­
biorstwo odpowiedziało na po­
stawione przez czytelnika „Gło 
su” pytanie? Byłoby tych punk 
tów sprzedaży — jak na pół­
milionowe miasto — niewie­
le. Mamy ponadto zastrzeżenie 
do tego, że oferuje się wyłącz 
nie jeden rozmiar flag. Uwa­
żamy, że powinny być one pro 
dukowane także w mniejszym 
formacie oraz w znacznie więk 
szym — na potrzeby dekora­
cyjne zakładów pracy i insty­
tucji. (zk)

Dyżury radnych
Wojewódzki Komitet FJŃ i 

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania wprowadzają od 8 
bm. dyżury radnych Rady Na­
rodowej i dzielnicowych rad 
narodowych. Dyżury odbywać 
się będą w pierwszy i trzeci po 
niedziałek każdego miesiąca w 
godz. od 15 do 17.

Dyżury pełnione będą w sie­
dzibach dzielnicowych komite­
tów FJN, które mieszczą się w 
urzędach dzielnicowych na 
Grunwaldzie przy ul. Matejki 
50, Jeżyce — ul. Słowackiego 
22, Nowe Miasto — ul. Zagórze 
15, Stare Miasto — ul. Libelta 
16 i Wilda — ul. Gwardii Lu­
dowej 45. (na)

się 5 lipca 1889 r. Miał na celu 
szerzenie oświaty rolniczej w 
ówczesnych, bardzo zacofa­
nych gospodarstwach włościań 
skich. „Poradnik Gospodarski” 
był propagatorem zmian w 
sposobie uprawy roli (płodo- 
zmian zamiast tradycyjnej 
trójpolówkd), stasowania ma­
szyn. Spełniał w warunkach 
pruskiej kolonizacji i germa­
nizacji ziem polskich większą 
rolę niż to wynikało z pierwot 
nych założeń.

Z „Poradnikiem Gospodar­
skim” współpracowali kores­
pondenci z 3 dzielnic Polski, a 
także Polacy mieszkający w 
Szwajcarii. Wysyłany z począt 
ku do Królestwa Polskiego 
uzyskał z czasem debit poczto 
wy na całą ówczesną Rosję. W 
1916 r. wydawany był dodatek 
„Gospodyni Wiejska”.

W okresie międzywojennym 
„Poradnik Gospodarski” roz­
szerzył swe wydawnictwa. Od 
1920 r. wychodził „Ogrodnik”, 
od 1924 r. „Rolnik spółdziel­
ca”. a od 1926 r. „Ognisko Ro­
dzinne”. Otwarta w 1923 r. 
przy „Poradniku Gospodar­
skim” Rolnicza Księgarnia Na 
kładowa zaopatrywała kółka 
rolnicze w biblioteczki facho­
we. Od 1926 r. „Poradnik Go­
spodarski” był również orga­
nem Stowarzyszenia Plantato­
rów Buraka Cukrowego Wiel- 
kooolski i Poznania.

Czasopismo to gościło na 
swych łamach prace autorów 
— wykładowców ówczesnego 
Wydziału Rolniczo - Leśnego 
Uniwersytetu Poznańskiego; 
niektórzy z nich do dziś piszą 
na łamach „Poradnika Gospo 
darskiego.

Wznowiony w 1957 r. „Por 
radnik Gospodarski” był do 
1961 r. tygodnikiem — orga­
nem kółek rolniczych dla 3 
wspomnianych województw.

Obok poradnictwa fachowe­
go na łamach czasopisma ek­
sponuje się sprawy polityki 
rolnej, zagadnienia specjaliza­
cji i kooperacji w rolnictwie. 
Prezentuje się najnowsze 
osiągnięcia nauki i praktyki 
rolniczej.

Redakcja „Poradnika Gospo 
darskiego” urządza liczne kon 
kursy dla czytelników, wyda­
je numery specjalne. Ostatnio 
wydano właśnie takie numery 
o dorobku rolnictwa bydgo­
skiego i Ziemi Lubuskiej, a 
we wrześniu, z okazji Central 
nych Dożynek, zostanie przed­
stawione rolnictwo Wielkopol­
ski.

M P.

Bez palników 
do gazu ziemnego

ODPOWIADAMY
Anna Tańska — Wszelkich infor­

macji na temat szkół wyższych i 
policealnych udzielają Wydziały 
Oświaty terenowych urzędów, w
Poznaniu urzędów dzielnico-
wych. Informatory o szkołach po­
winny także posiadać kancelarie 
szkół średnich. Tam też należy 
zwrócić się po informacje. (2023)

■usa
Scott Joplin; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na gdańskiej antenie; 15.10 Dys­
koteka pod gruszą; 15.30 Dziadek 
i wnuk — rep.; 15.45 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.05 Kepi woj­
ska francuskiego — gawęda; 16.15 
I.ato w Filharmonii — Gioacchi- 
no Rossini: „Cyrulik Sewilski”;
16.45 Nasz rok 74; 17.05 ..Jokoha­
ma’’ — ode. 13; 17.15 Kiermasz
płyt; 17.40 Pomarzyć, pomarzyć...;
18.10 Piosenki z różnych obrotów; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
„Pori 72” — gra zespół Jazz & Pra 
ha; 19.05 Hagaw w Sali Kongre­
sowej; 19.20 Książka tygodnia;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
lamus językowy; 20.30 Powraca­
jąca melodyjka — „Świat potrzebu 
je miłości”; 21 Interradio — ma­
gazyn muzyczny; 21.30 Na estra­
dzie Gal Costa; 21.50 Operą G. 
Donizettiego: „Maria Stuart”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespól Ten Years After; 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Niezwycię­
żony”; 22.45 Kwadrans dla Krys­
tyny Prońko; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — J. M. Rymkiewicz; 
23.05 laboratorium — magazyn;
23.50 Na dobranoc śpiewa Louis 
Prima. / '

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

I TELEWIZJA J

PROGRAM I: 7.25 — Piłkarskie 
Mistrzostwa Świata — powt. me­
czu — POLSKA — RFN (kolor); 
9 — Poranek Telewizji

szych; 10 .Morderca samotnych
kobiet” — film fab. prod. NRD; 
11.40 — Matematyka w szkole — 
Podzielność liczb, część I i II; 16.30
— Dziennik (kolor); 16.40
wszystko teleturniej;
Dla młodych widzów

— Wiem
17.05 — 

Teleferie
— Skrzydlate lato — Tygodnik do 
brych wiadomości — Gra sporto­
wa — film z serii „Skarb 13 do­
mów”; 18.15 — Koncert Orkiestry
Wojskowej; 18.35
— program 
lor); 19 —

„Taka ryba”
publicystyczny (ko-

TEST
Ekonomiczny; 19.20 — 
Dziennik (kolor); 20.20 
ca samotnych kobiet” 
produk. NRD; 21.55 
sportowe i Kronika 
Świata Juniorów w

TV Słownik 
Dobranoc i 

— „Morder- 
— film fab. 
— Wiadom.

Mistrzostw 
r kolarstwie

torowym; 22.10 — Z cyklu: Czym
żyje świat - 
(kolor); 22.40

PROGRAM

public. międzynar. 
- Dziennik (kolor). 
II: 16.50 — Polski

film dokum. — Nowa Huta w fil­
mach dokumentalnych Pełno-
letnia, 2. Slabing, 3. Budowałem 
miasto; 17.50 — Polskie Filmy Ani 
mowane: 1. Susza. 2. Schody; 18.05 
— Monografie miast — Skoczów;
18.35 — Interparada program
TV czechosł.; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kolor): 20.20
skop sportowy; 20.35

Kalejdo-

temperamenty” film muz,
.Cztery
, TVP;

21.20 — Studio przebojów — pro­
gram TV NRD; 22.15 — 24 godziny 
(kolor); 22.25 — Z cyklu: On i ona 
— „Jej dzień powszedni”.

Otrzymaliśmy sygnały z Wildy, gdzie ostatnio gaz świetlny 
zastąpiono ziemnym, że nie wszędzie można się kąpać. Po­
wód? Zaplombowano urządzenia do ogrzewania wody do 
czasu założenia w nich nowych, odpowiadających wymogom, 
palników. Przerwa miała trw ać kilka dni, tymczasem czas 
mija i nikt się nie zjawia, by założyć palnik i umożliwić 
korzystanie z junkersów w łazienkach i kuchniach.
Dla wyjaśnienia sprawy 

skontaktowaliśmy się z Dy­
rekcją Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownic­
twa, których przedstawiciel 
Wacław Śmułka oświadczył 
nam:

— Zgodnie z zarządzeniem, eki­
py nasze są zobowiązane w ciągu 
dwóch tygodni założyć palniki, 
pod warunkiem oczywiście, że 
urządzenia gazowe nadają sie do 
dalszej eksploatacji i nie grożą 
niebezpieczeństwem. Jeśli zdarza­
ją sie jakieś nieporozumienia w 
tym względzie, to wynikają one 
stąd, że pracownicy nie zastaja lo 
katorów i nieraz parokrotnie wra 
cać musza do tych samych miesz­
kań. Aby tego uniknąć wystarczy, 
by lokator skontaktował się z kie 
rcwnictwem brygad, mieszczącym 
się przy Dolnej Wildzie (wejście 
z narożnika /ul. Krzyżowej, tel. 
33-08-61, dyżury we wtorki i piąt­
ki również po popłu^niu. do godz. 
18) i uzgodnił dzień i godzinę przy 
bycia ekipy do mieszkania.

Przy okązji jeden z czytel­
ników poinformował \ nas. iż 
nie ma w* sklepać^ „Eldomu” 
— palników w różnych roz­
miarach. niezbędnych przy ko 
rzystaniu z gazu ziemnego. Te 
zaś, które udało mu się nabyć, 
okazały sie bardzo nietrwałe, 
gdyż wykonanę były z blachv. 
zamiast z żeliWa. A jak goto­
wać na kuchenkach gazowych 
i podgrzewać wodę w iunk^r- 
sach bez nełnosprawnych pal­
ników? (zk)

Odwiedziny 
w Domu Weterana

W tych dniach odwiedził 
Dom Weterana chór kolejarzy 
„Hasło”. 25-osobowy zespół 
przy akompaniamencie Mi­
chała Żmijewskiego, wystąpił 
z bogatym, doskonale wykona 
nym programem dawniejszych 
i nowych pieśni.

Dyrygował Ryszard Jóź- 
wiak, a konferansjerkę pro­
wadził Witalis Dorożała. We­
terani nagrodzili wykonawców 
gorącymi oklaskami, (wj)

Przerwa
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych zawia­
damia, że w związku z toboła­
mi inwestycyjnymi nastąpi 7 
bm. (niedziela) w godz. od 6 
do 18 całkowita przerw* 
w dostawie wody w ulicy 
Grunwaldzkiej i ulicach przy­
ległych na odcinku od ul. Mi­
czurina do ul. Żmigrodzkiej.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców i zakłady przemy 
słowe prosimy o poczynienie 
odpowiednich zapasów wody.

• ' (47450 ,


